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Wezor 
odbyło 


budowlanych wicepr. Sare 
aby zwrócić się do rz 
prędzej do. robót 


od powodzi, 
rów 


Postedznie Rad 


mieszkających w Kr 
sprawy kredytów rządow 
budżecie r. 192 


veniam. aetatis, 


gazowni i 
ustanowienie noweg) 
adu czyszczenia miasta, za- 
a przebudowę zabudowań po 
Kiej, oraz budynków postajennvch 


y miejskiej. 
aj pod przewodnictwom prez. m. Rollego 
się ostatnie posiedzenie R 
przed ferjami. Po uchwaleniu zg 
radców miejskich utlopów i po o 
sku nagłego r. 


Dra Wielgusa 


nego Zakładu ubezpie- 


adku dziennego uchwalono 
anowicie udzielenie Kilkudziesto u 


muzeum 


Kontumacyjnych na objekty mieszkaniowe, a Wresz- 


cie na dokończenie budowy miejskie 


trowego przy 


Dalej uchwalono zakupienie d 
2 sikawek samochodowych w firmi 
ler", oraz zaciąg 
skonwertowania 
Po wyczerpaniu porz 
się dyskusja n 
w Sprawie budowy domów pr 
dług projektu, który umożli 
‚nie zobowiązań wobec ludn 


ul. Dębowej. 


długów gazowni 


go dómu 3-pię- 


miejskiej straży 
e „Austro-Daim- 
nięcie pożyczki 250.000 zł na cele 
miejskiej. 

ądku dziennego „rozwinęła 


ad wnioskiem nagłym r. Adelmana, 


zez współdzielnie we- 
wiłby gminie spełnie- 
ości miasta. - 


ady miejskiej 
loszonych przez 
lczytaniu wnio- 
Adelmana w sprawie współdzielni 
motywował 
adu o przystąpienie jak naj- 
nad zabezpieczeniem Krakowa 
oraz o wplyniecie na posłów i senato- 
akówie, by dopilnowali : 
ych na powyższy cel w 
8-29. Wnioski uchwalono. 

Po referacie r. Dra Klimeckiego uc 
ważnienie sekcyj i komisyj na 
do zastępstwa Rady ani, 
klamację dokonano wyboru y cepr. 
na ezionka Rady powszech 
czeń wzajemnych: ‘ 

Pozostate punkty porz 
en bloc, a mi 
pracownikom miejskim w 
techn. przem. 
etatu posad dla zakł 
ciągnięcie pożyczek n 
elektrowni miejs 


wniosek, 


hwalono upo-* 
czas feryj letnich 
Następnie przez a- 


dyskusji nad tym. wnioskiem przemawiał T. 
| Gross J ‘stwierdzając, że sprawa jest zbyt obszerną 
i do dyskusji na Radzie miejskiej, godzi sie, aby 
| wniosek odstąpiono do przedyskutowania na sekcji. 
"W dyskusji wziął dział r. Kluczka, który popie- 
"ra tylko wspöldzielnie społeczne, a nie budujące 
dla prywatnych : "właścicieli. 
— Po wystąpieniu r. Krzetuskiego, przeciw ustawie 
o ochronie lokatorów zabrał głos r. Dr Bobrowski. 
|omawia on ustawę o ochronie lokatorów w Wie- 
(dniu. Powoduje ona tam czynsze małe, a. podatki 
j lod czynszów przeznacza w całości na budowę do- 
| mów, których masę wystawiono. Nasza ustawa nie 
I poprawia stanu mieszkaniowego. Mowca przyłącza 
i E do odesłania wniosku p. Adelmana do sekeji. 
Z kolei „przemawia r. Dr Klimecki i występuje 
| przeciwko’ działalności wspöldzielni, co wywołuje 
IE | garące i gwałłowne sprzeciwy ze strony r. Kluczki, 
T który podniesionym głosem atakuje r. Klimeckie- — 
pes ze poniza idee współdzielczości.. 
Prezydent Rolle uspakaja r. Kluezke i wzywa go 
ad porządku, W czasie repliki r. Klimeckiego, przy- 
chodzi wśród ogólnego niepokoju do gwałtownej 
polemiki między r. Klimeckim i Drem Bobrowskim. 
Radca Klimecki uważając się za obrażonego wzy- 
V u posia Page cu 80 przeprosi. Wśród 


sel. SOLE EISE się za wypoliczkowanego. 

> Wywołuje to szalone wzburzenie w całej Radzie. 

| Radcy socjalistyczni ruszają ławą ku r. Klimec- 
i L inni AE Deu. PY aa atakowb Pre., 


Po. jakiem, takiem uspokojeniu a prezydent Rolle 
[ne glos r. Klimeckiemu. 
EB mowca Ks. Bar ubolewa nad 
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ktöre zepsuło d 


całem zajściem, KE : 
Wo każdym razie 


"ważną Sprawą... 
stwierdza, że powo 
Dra Klimeckiego, który 1 


jr niżył. sa a 
E Dy Toczy się dalej dyskusja na J 
we, © . Adelmana, jednak,,nad dalszym tokie 
ę niedawneégo zajścia. 


nosi Sie wrażenie nied 
cia Wreszcie prosi o gł 
|i - prasza posta Bobrows 
dzoną i żałuje szczerze 
ciw tak ząstużonemu działacz 
ale w zamieszaniu wziął słowa, 
ni, za wyrzeczone przez posła 

Poseł Bobrowski da 


uniósł. 

i Obaj radcy tak 
| 3 ski podali sobie n 
Na tem zakonezy 
W końcu przemawia 
Rada uchwala przesłanie 
Po zakończeniu obrad, 
à. wo sole wakacyj 


uroczyste poupisanie. 
Ms 


_ Wczoraj o 12 w południe, w dolnej sali 
. Pralatówki"" marjacki&j w Krakowie odbyło 
| się uroczyste podpisywanie aktu pamiątkowe- 
go, który złożony będzie w gałce niższej wie- 
|ży kościoła N. P. Mar, obecnie odnawianej. 
| Wobec licznie zebranych przedsławicieli 
| wszystkich 'wladz miejscowych, organizacyj 

społecznych i kulturalnych, odczytał ks. inf. 
| Kulinowski „tekst pamiątkowego dokumentu, 
kreśląc zarazem dzieje tej wieży, historje re- 
| stat racyj, przeprowadzanych w ciągu wieków, 
| a to na podstawie dokumentów w gałce zna- 
zionych oraz pracę obecnego Komitetu odno- 
| wienia kościoła Marjackiego nad odnowieniem 
| wieży, przedstawiającej dziś obraz całkowitego 
| zniszczenia. 

- Przystapono następnie ào podpisywania 
aktu, sporządzonego przez dyrektora archiwum 
ów dawnych m. Krakowa p. Chmiela, 
eść aktu jest następująca: = 

świętszej. Amen. 


„W Imię Trójcy Przenaj 

alke tę i chorągiewkę zdjęto z tej wieży niż- 
zej czyli dzwonnej kościoła archiprezbiterial- 
e ajświętszej Panny Marji dnia 20 czerw- 
ca roku Pańskiego 1927. Przy zakończeniu bo- 
wiem pracy pokrycia dachu tegoż kościoła 
achą miedziana, prowadzonej od r. 
o czem na wieczną pamięć włożono 
Iki na wschodnim szczycie da- 
ia 80 października 1926 r. 
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Dr Klimecki, 
astępnie. ręce-y- 


— 


dem całego ‚zajsci 
deję wspó Ë 


a wnioskiem sen. 


os r. Klimecki, który prze- 
kiego za obrazę mu wyrza- 
swego wystapienia prze- 


1 wyraz żalu, 
jak i Dr Bobrow- 
1 sie ten ñiepo 
sen. Adelman, 


jego wniosk 
prezydent Rolle życzy 


nie pamiątkowego dokumentu 
Pralatówce" Marjackiej w Krakowie. 


bate nad tak 
ks. Kasprzyk 
a były slowa 


e 


m obrad u- 


wi społecznemu, 
które rzucili in- | 
Bobrowskiego. 

je zbytnio sie 


ave 
żądany incydent. 
poczem 


u do sekcji. t $ 
2d MÀ bee 


postanowiono po zbadaniu stanu pokrycia hel- | 
mu wieży niższej i stwierdzeniu znacznych 
uszkodzeń, wymagających gruntownej napra- 
wy, za inicjatywą dzisiejszego archipresbitera 
ks. inf. J. Kulinowskiego, dra św. Teologji — 
przeprowadzi pokrycie nową blachą ołowianą 
całego hełmu, wzmocnić wiązanie tego hełmu 
lub zastąpić je nowemi belkami, gdzie tego 
okaże się potrzeba, wreszcie odrestaurować 
mury i ościeże okienne całej wieży”. Dalej 
wymienione jest kierownictwo budowy i skład 
Komitetu. $ 

„Praca odnowienia tej wieży prowadzoną 
bedzie z dotacji państwowej, gminy stoł. król. 
miasta Krakowa, ze składek różnych instytu- 
cyj polskich, osób, dla których drogą $wiaty- 
nią i zabytkiem jest kościół N. Panny Marji, 
wreszcie zasiłkiem pieniężnym, jaik nasi bra- 
cia zamieszkali w Ameryce, składają. "Tych. 
wszystkich wiernych nie można teraz imien- 
nie przekazać ku dalszej pamięci, gdyż od- 
nowienie wieży jest dopiero-w początku i nie- 
watpliwie całe zastępy dalszych ofiarodaw= | 
ców przyczynią się do ukończenia tego dzieła 
ku czci Boga-Rodzicy N. Marji Panny i ku 
wiecznej chwale sere polskich — za opiekę 
tak drogiej wszystkim Świątyni marjackie]". . 

Dokument kończy się następującym `uste- 
pem: „Kiedy w r. 1913 dnia 8 lipca składano 


UA 


— | dokument do galki wyższej wieży kościoła N. 


zapisano w nim na końcu westehnies 
schaj wieża ta, chluba i godło starej 
w jak najdalsze lata dźwiga dumnie 
bloki swoją wspaniałą głowę i jak niegdyś 
ła świadkiem pomyślności Krakowa i Pol- 
> ak niechaj doczeka się kiedyś lepszej, niż 
i; dzisiejsza, doli naszej ukochanej Ojczyzny — 
‘| to dzisiaj, gdy wkładamy ten dokument do. 


| wstałej, wolnej Polsce i'w chwili 
| osobliwej: bo w dniach 27 i 28 czerwca r. p. 
1927 — w których składamy w podziemiach 
|katedry na Wawelu doczesne szczątki Nüe- 
| śmiertelnego Wieszcza naszego Juljusza Slos 
| wa tryumfalnym rydwanie, tego 
| Króla-Ducha, wśród dźwięków Zygmumta i 
dzwonów kościoła N. Panny Marji, skupiła się 
w grodzie krakowskim cala. Najjaśniejsza 
eczpospolita Polska — Jej Prezydent Igna- 
cy Mościcki, Jej Marsz, Polski a prez Rady 


PA: 

stwowych i gminnych, Kapituły, 

"siytucyj bankowych, społecznych itd. 

Celem dalszego zbierania podpisów, doku- 
mt ten będzie wyłożony w yPralatówce" jes 

| szcze przez kilka dni. Zgłaszać się należy mie- 

dzy godz. 10—12 przed pol...“ 4 


gałki wieży niższej, żyjemy już w zmartwych- . 
dla Polski ` 


min. J. Piłsudski. I w tej osobliwej chwili do ` 


+ podpisali przedstawiciele władz pań- 
wojska, m« 


R 5.27 


Burza W Tow. Przyjć 


| Re - - L en 
| w Krakowie — jes > és R 3 


Zdawało się, że po zawartej ugodzie dawne- 

-go zarządu Tow. P. S. P. w Krakowie z t. zw. 

„Komitetem  Bojkotowym'' oraz po dokonaniu 

na tej podstawie wyborów do. nowego. zarzą- 

| du — „sprawa „kampanii artystyczno-malar- ER 
skiej! została definitywnie załatwiona, — 

-| Tymczasem w tydzień potem — członkowie. as 

_ | sądu polubownego, występujący z ramienia BIZ Lara 

` | dawnego zarządu Tow. P.-S. P., którzy ugodę 

tę przeprowadzili i umożliwili. powrót do nor- 

‘| malnych stosunków w Pałacu Sztuk Pięk- 

š nych - — wystąpili: z nastepujacem oświadcze- 

niem: 


VE 


„Że SE na to; te sprawa Tow. Przyjaciół 


| Sztuk Pięknych w Krakowie była przedmiotem EA a> 
długotrwałej dyskusji niemal w całej prasie pol- 


fa skiej, ` prosimy . uprzejmie o zamieszczenie: M ER 
- | Püjacego o$wiadezenia: . Z z€ ZY ZZ _ 


Ws sprawie bojkotu Tow. Przyj.. Sz. P. w Kra- 


sa * 
xi | kowiesprzez; artystów malarzy, ; ‚uchwalono. na, po- f 
"| siedzeniu Sądu. "polubownego, przez obydwie siro- Rea. 
| ny powołanego w dniu 10 czerwca br. załagodzić ef ey 2 = 


| Konflikt w ten sposób, że Tow. Przyj. Sztuk Pięk. 


EI wybrać miało do, Zarządu swego  pewna ilość : = 
członków przez Komitet bojkotu wskazać się ma- 
jących. Prezesem Towarzystwa według zgodnego 


dania wszystkich członków Sądu „polubownego, DA 

miał być wybrany ponownie: 'p. prof. dr Kopera, ALL IL, 

- | dotychczasowy prezes Tow., któremu ponadto mia- à F- 

| ła być daną: W. odpowiedniej formie satysfakeja za 
| doznane w. czasie: bojkotu przykrości; warunków 

| tych jednak ` nie wpisano ‘do protokołu, licząc, na EF 

obopólną lojalność. ` 


— »W wykonaniu: tej "ugody cały Zarząd. “Towa. 
'rzystwa zrezygnował, by umożliwić ` wybór no- VS 


Gs 


wych; członków "w: myśl postulatu Komitetu bojko= 
| tu i wybór ten. przyszedł do seeds zgodnie z u- 4 


| kladem. Foty 
E „Dowiedziawszy. się „Obócnie: is A temu: po- 
3| rozumieniu „nowy. Zarząd nie wybral prezesem prof, 


dra Kopery i że prof, Kopera nie otrzymał saty- 
; sfakcji w żadnej formie, uważamy. jako członko- D ecran 
„| wie Sądu polubownego ` z ramienia. „Towarzystwa. 
|| Pezyjaciót Sztuk Pięknych za swój obowiązek 

stwierdzić w interesie prawdy: i publicznej moral- slapacie e. 
\ ności, że: strona „przeciwna, ti. Komitet bojkotu A I ES 
rtystow ` malarzy Warunków układu nie. ue : 1 


p. poe ZE zdob.: i przem. Z 


Jan awe, prorektor: Akad. IL 
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(w), Weterani armji 
rzy od dni kilkunastu bawią na ziemiach Rze- 
czypospolitej, “przybyli wczoraj przed polu- 
dniem do Krakowa. Na powitanie drogich go- 
ści zgromadzili się na peronie dworca kolejo- 
wego przedstawiciele władz, weterani z. 1863 
T4 członkowie +obywałelskiego. Komitetu przy= 


¿Z szefem sztabu DOK. V. pulk. Bolesławiczem 
i komendantem garnizonu pułk. Brzezowskim 
na czele, emer. gen. Gąsiecki, delegacje wszyst- 
kich pułków gornizonu krakowskiego, przed- 
stawiciele stowarzyszeń kulturalnych i orga- 
nizacyj społecznych, reprezentanci Zw. Le- 
gjonistów, Strzelca i Związku Inwalidów i 
wogóle przedstawiciele najszerszych warstw 
społeczeństwa krakowskiego. 

Wzdłuż.peronu ustawiły się kompanje hono- 
rowe: weteranów armji polskiej ze sztandarem 
i orkiestrą, krakowskiej chorągwi Związku Hal- 
lerczyków: i Sokoła. Wszystkie kompanje były 
umundorownae, Obok ustawiła się orkiestra 20 
pp. Uwagę zwracały dzieci z ochronki „Mo- 
drzejówka'* w barwnych strojach krakowskich. 

Punktualnie o godz. 11 min. 5, zajechał przed 
peron pociąg, wiozący oczekiwanych gości Or- 
kiestra 20pp. odegrała hymn państwowy. Kom- 
panje honorowe spezentowaly broń Nastąpił 
moment powitania. 


Przemówienie reprezentanta miasta. 
Jako pierwszy powitał" gości imieniem m. 
"mówił w te słowa: ` j 

`" Imieniem miasta Krakowa i imieniem pre- 
zydjum Rady tego miasta witam serdecznie 
| drogich nam braci z Ameryki w tym podwa- 
welskim grodzie, w tej prastarej polskiej Sto- 
licy u stóp, mogiły Kościuszki, tego, który 
pierwszy zadzierżgnął silniejsze węzły krwa- 
wego trudu i współpracy Polski j Ameryki, te- 
go, który pierwszy ujawnił potęgę i skarby du- 
szy tkwiące w ludzie polskim. 

Długie lata niewoli, ciężkie warunki gospo- 
darcze zmusiły naszych Braci do wędrówki w 
świat i szukania pracy i chleba za oceanem. 

Twarda przeszli życia. szkołę nasi Bracia 
w Ameryce, w nadzwyczaj trudnych , warun- 
kachi ciężko musieli i muszą pracówać, by 
| swoją i swych rodzin utrzymać egzystencję, a 
mimo to wszystko trzymali i trzymają sztan- 
dar godności narodowej, nie zapominając o 
Ojczyźnie, swej ziemi rodzinnej. . 


es See ne LH 


— — 
rę 


S77 BOT 


oe 


‘Jecia, bardzo liczne grono oficerów czynnych; 


Krakowa wiceprezydent dr, Wielgus, który prze | 


powitanie w Krakowie| 
Wcicranów armji polskiej 7 Ameryki. ` 


p 


polskiej z Ameryki, któ- ' 


w 


* ma e ' 
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| witamy tych Weteranów polsko - amerykan- 


'lo:tez nie mogąc u siebie, na.obcej ziemi 
stworzyli silne organizacje nietylko dla. pod- 
trzymania ducha narodowego, ale organiza- 
cje, które w wysokiej mierze odegrały wybit- 
ną rolę i zaważyły na szali wtedy, kiedy. 
wśród światowej wojny dyplomaci o losach 
naszej Ojczyzny, o jej zmartwychwstaniu de- 
cydować mieli. E olaa: i 

Boć przecież byliśmy świadkami, że ci nasi 
z Ameryki Bracia wystawili polską armię i 
armje tę wysłali na pola światowej wojńy; do 
kumentując w ten sposób że Polak gdziekol- 
wiek go losy rzuca jest dalej tej Ojczyzny wier- 
nym synem i & jej wolność i całość całe swe 
poświęca. jestestwo. <. E E 

I dzisiaj w tych murach. prastarej stolicy 


skiej armji, tych. którym z dumą wolno. glo: 


Z dworca udali się goście autobusami Zwią 
zku turystycznego do przygotowanych w *ho- 
telacn kwater. Po wspólnym obiedzie spoży- 
tym w „Pawilonie“ zwiedzali zabytki miasta. 


JENY" P53 799 


ó- | BanKiet na cześć weteranów z Ameryki.. 
We środę wieczór odbył się w salach Starego 
Teatru bankiet, wydany na cześć weteranów armji 
| polskiej z Ameryki przez prezydjum miasta Kra- 
|kowa i komitet obywatelski. W bankiecie wzięli 
i-|udział przedstawiciele władz państwowych, auto: 
|nomicznych, społecznych, organizacyj przysposo- 
| bienia wojskowego itd., między iwi: ks. metro- 

I polita, Sapieha, wicewojewoda Dr’ Morawski, pre- 


jelzydent Rolle z wiceprezesem Dr Schneidrem i Dr 


| Wielgusem, w imieniu dowódcy korpugu plk. Brzo- 

|zowski, szef szt. pułk. «Bolestawicz, ks; Radziwill, 
j | szereg osób: ze świata politycznego, sfer nauko- 
+f wych i towarzyskich. Pierwszy toast wzniósł pre- 
l-|zydent miasta inż. Rolle, witając serdgeznie gości 
‚| amerykańskich w murach starego Krakowa. W od- 
powiedzi płk. Dr Starzyński, prezes Związku wete- 
|ranów armji polskiej podkreślił państwowe uczu- 
h cia Polaków w Ameryce, którzy czynem -zbrojnym 
SE zadokumentowali swoją miłość do ojczyzny. Koń- 
aś | cząc, wzniósł toast n 


zą | Korpusu gen. Wróblewskiego, który z powodów słu- 
o- | żbowych mie mógł przybyć z Warszawy. Por. Wilk, 
S sekretarz Związku weteranów armji polskiej w A- 
ET meryce i üczestnik walk we Franeji i w Polsce w 
v-| 1920 r. scharakteryzował prace i zasługi Polaków 
' amerykańskich dla sprawy polskiej. W dalszym 
a | ciągu por. Wilk podniósł sukcesy naszej kawalerji 
w, Ameryce, zaznaczając, że tego rodzaju występy 
wojskowe mają; wielkie znaczenie dla propagandy 


ie | polskiej zagranicą: Dając wyraz miłości i hołdu dla 


> | wskrzesiciela wolności narodu i jego wodza — 
| wzniósł toast na cześć pierwszego Marszałka Pol- 


p | ski Józefa Piłsudskiego. Przemówienie i toast por. 


Wilka przyjęto długotrwałą manifestacją na cześć! 
Marszałka Piłsudskiego. Następnie wygłosił prze- | 
mówienie imieniem jednej z organizacyj przy-| 
|sposobienia wojskowego, jako preze Związku 
l- | strzeleckiego Dr Dyboski, nawołując E aar 
"| cy wszystkie organizacje, Zakończył toastem na! 
„| Cześć Marszałka, Piłsudskiego i gen. Józefa Halle- 
Ed Ta. Po bankiecie odbył się raut, który wśród miłe- 
e- | 50 nastroju przeciągnął się: do późnej nocy. .. eg 
j Š Wezoraj rano wycieczka weteranów odjechała 
Bi mans edo s ie 
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[ca o 3.47, zaghóg o 7.37; wschód księżyca o 1.04 w 
nocy, zachód 0%.19 po południu. ` 

| Styczeń rozpoczął w dniu dzisiejszym urlop wy- 
|poczynkowy; agendy objął czasowo zastępca: Dr 
| Rotschek. Í EN 


Kraków 26 lipca 


. Kalendarz na wtorek. Św. Anny Wschód: słoń- 


- — Urlop dyrektora policji. Dyrektor policji p. 


- Korpuśne zawody strzeleckie. W dniach 5 1 6 
"sierpniasbr. odbędą sięna strzelnicy szkolnej. im. 
| gen. -Zielińskiego. na Woli. Justowskiej „korpuśne 
zawody. trzeleckie*. Strzelanie rozpóczńie się od- 
daniem strzału do tarczy honorowej przez dowódcę: 
'okr. korp. gen. Wróblewskiego o godz. 8 dnia 5 
sierpnia cbr. Ogłoszenie "wyników--zawodów. i. wre-. 
„czenie nagród oraz dyplomów nastąpi w dniu 6 
sierpnia br. o godZ. 5 po poł. Na program strzela- 


nia składa się strzelanie dokładne i jednostkowe 
ña 300 m, następnie na 200 m, oraz strzełanie z pi- 
stoletów.: Udział biorą zespoły szeregowych i oti- 
cerskie. . Roda kl GE A > 
¿— Dr Edmund Majewicz, znany w szerokich ko-| 
łach lekarz, został powołany na stanowisko: leka- 
rza konsulatu francuskiego w Krakowie. 

-< — Redaktor Thore Blanche, współpracownik „Af- 
tonbladet“ i „Sydsvenska Dagbladet Snällposten“ 
w; Sztokholmie przybył. do Krakowa. celem zwie- 
dzenia tamtejszych zabytków oraz dla przeprewa- 
dzenia studjów. P. Blanche, który odwiedził naszą 
redakcję: jest zachwycony. Krakowem, a zwłaszcza 
zamkiem wawelskim i katedrą. We wtorek. jedzie | 
¡do Wieliczki, a w czwartek wraca do Szwecji przez 
‚Berlin. ` N 

1— Z Wawelu. Zbiory wawelskie; przeznaczone do 
dekoracji wyrestaurowanych sal powiększyły się 
ostatnio o kilka cennych zabytków. Kierownictwo |: 


Qu 


wej. Obecnie po tr 
| wraca w stanie prawie. 
Ponadto: nabyło. kierow 


mm 


MIKA. 
„ER. ~ m CEA IT cot 
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FR“ Kraków 5 sierpnia. 
_— Kalendarz na piątek. N. M. P. Śnieżnej. Wschód 

| słońca o 4.02, zachód o 7.21; wschód księżyca o 12.143 

:|po południu, zachód o 10.24 wieczór. I 

| — Skutki burzy. Burza z piorunami i gwałtownym |. 

| deszczem, która we środę w południe przeszła nad 

‚| Krakowem i okolicą, wyrządziła w@niescie znaczne‘ 

„| szkody. Domeparterowy przy płacy Zgody L.-8 Z0=; 


stał zalany i z 15 ubikacyj chwilowo musieli się u-| . 


|sunąć mieszkańcy. W tym samym czasie został 
zerwany komin żelagny na fabryce obuwia na Za- 
| biociu pod firmą „Marco“ oraz dach z domu na Dęb- 
nikach przy ul. Wilga L. 30. Straż pożarna interwe- 
|njowala w kilkunastu wypadkach. O g. 2 po poł. 
przy ul. Miodowej:L. 41 wskutek burzy runęła ścia- 


na szczytowa dwupiętrowej rudery i spadła na sa- 


| siedni dom pod L. 43. Na miejsce przybyła komisja 
|magistracka pod przewodnictwem Wicepr. Sarego; 
dw obecności komisji strąż pożarna ust łe orożące 
| zawaleniem resztki zwisajacych murów.“ Płynąca 
DOR woda przedostala sie do szeregu miesz- 
| kań w domach niżej położonych. Wyniesiono sprzę- 
diy i'usunieto czasowo mieszkańców z suteryn przy 
Jul. Blich L. 3 i 4, przy ul. 'Kołłątaja w domach pod | 
| L. 4, 5 i 14 przy ul, Starowiślnej L. 3, Sołtyka L. 17 
‚li Sebastjana 12. We wszystkich tych wypadkach 
|natychmiastowej pomocy udzieliła mieszkańcom 
| straż pożarna i służba zakładu czyszczenia miasta. 
| Gwaltowny wicher i bijące pioruny zniszczyły „w 
kilku miejscach drzewa na plantacjach i skwerach. 
Pod Wawelem u wylotu ul. św. Gertrudy piorun 
(uderzył w drzewo i powalił je na trawnik. Do. wie: 
'ezora służba: plantacyjna zajęta była uprzątaniem 
połamanych krzewów i galezi. = 1 
ss: Odbudowa zniszczeń wojennych w powiecie | 
|krakowskim. Na odbudowę zniszczeń wojetinych 
gmin: Bibice, Zielonki, Bosutów i Boleń przyznało 
|(ministerstwo robót publicznych kredyt 400.000 zł]; 
z funduszu odbudowy. © _- „kz m 
— Święto Cuda Rn Wisłą“. Dnia 3 bm. odbyto}: 
się w sali posiedze® Rady miejskiej posiedzenie 
| komitetu obywatelskiego obchodu święta Żołnierza 
‘| polskiego, pod przewodnictwem prezydenta Kolle- 
|go. Na posiedzeniu uzgodniono program uroczysto- 
| ści, oraz poruszono kwestję udekorowania domów 
i wystaw sklepowych emblematami i barwami na- 
rodowemi. W sprawie tej prezydjum miasta wyda 
w najbliższym czasie odezwę do obywateli. Następ- 
ne posiedzenie odbędzie się w tym samym lokalu 
dn. 8.bm. o godz. 7 wieczorem. .: 


aZ 


a 


„Dom im. marszalka Pilsudskiego w ,Uieam- 
| drach" Eee PAY za du Zwiążku legjonistów. 
pólskigh otrzymujemy  nastepüjacy komunikat: 
Z inicjatywy kół obywatelskich naszego miasta Zro- 
dziła sie szlachetna i piękna myśl uczczenia czynu | 
zbrojnego Józeta Piłsudskiego, dobrowolną ofiarą 
na cele budowy „Domu-pomnika* w historycznych 
| „Oleańdrach* w Krakowie, skąd-6 sierpnia 1914 r. 
wyruszyła na rozkaz komendanta Piłsudskiego, 
‘pierwsza, kadrowa kompanja armji odrodzonej Pol- 
‚ski. W miejscu, gdzie formowaly i przygotowywaly 
Sie pierwsze szeregi „strzelców“ do krwawych -bo- 
jów z odwiecznym wrogiem, winien stanąć. plastycz- 
ny i potężny monument czynu zbrojnego by świad- 
czył wobec pokoleń o niezłomnej sile patrjotyzmu į 
i ofiarności pierwszych żołnierzy niepodległej Pol- 
ski z 1914 r. W dawnych „Oleandrach* ma stanąć 
Dom im. Józefa Piłsudskiego, jako wspólna siedzi- 
ba Związku legjonistów i Związku strzeleckiego. 
W achu tym znajdą pómieszczenie sale. 


^7 „CZAS“ Z SOBOTY 6 
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i wszelkie urządzenia ćwiczebne dla „strzelców*, ja- 
ko tej organizacji, która przygotowuje kadry przy- 
' sposobienia wojskowego dla naszej armji. W tym 
domu będą_się kształcić instruktorzy i zchowaw- 
‚ey Związku strzeleckiego, będzie sie ćwiczyła mio: 
 dzież zbrojna by. każdej chwili być gotową do obro- 
ny zagrożonych granie naszego państwa. Gmina 
miasta Krakowa, zawsze tak ofiarna na cele ogól- 
el no-narodowe i państwowe, pomna niespozytych dla 


Ojezyny zasług Józefa Piłsudskiego, który w gro- 
dzie podwawelskim tworzył kadry armji i z Kra- 
kowa wywiódł na zwycięskie boje, w hisfóryczną 
„| noe sierpniową, pierwsze zastępy legjonów polskich, 
| gmina stot. król. miasta Krakowa: 


H D H » B t 
odpowiedni grunt. W tym celu zawiązał sie komi- 


my się z gorącym apelem do SREE m. Kra- 
[Kowa o materjalne poparcie tej 


KLE A E 


2,Dom im. J. Piłsudskiego* w „Oleandrach* przyj- 


”| gmina st OR: va przeznaczyła pod 77 
= | budowę „Domu im. J. Piłsudskiego” w „Oleandräch“ P 


tet i rozpoczął akcję zbierania funduszów. Zwraca- APT 


gdrach“. Dobrowolne ofiary z przeznaczeniem na | 224 


13 focz 


Mszą Sw. w kościele, garnizonowym 5 
prawioną przez generalnego, kapelana ks. Niezgodę. 
Przed godziną 9 rano maszerowały ulicami mia- 
8 ta, przy dźwiękach orkiestr wojskowych „drużyny 
strzeleckie, przybyłe ze wszystkich stron kraju na 
uroczystość, oraz wojskowe , formacje garnizony 
krakowskiego, które zgromadziły się przed kościo- 

dem św. Piotra. s $ pes 
W prezbiterjum stanął sztandar strzelecki w oto- 
e czeniu. honorowej warty. Po prawej stronie w stal- 
Jach zajęli miejsca przedstawiciele- władz: z wice: 
wojewoda, Dr Morawskim, na. częle,, oraz, członko: | 
wie komitetu, po lewej przedstawiciele, wojskowo- 

E ści z inspektorem armji. gen. Osińskim i szefem 
sztabu pułk. Bolesławiczem. W czasie nabożeństwa i 
rkiestra 5 pulku saperów wykonała szereg pieśni 
o ee Coe A 
ga Po, nabożeństwie drużyny strzeleckie oraz dele- í 
gacje wojskowe przedefilowaly przed kościołem wo- | 

bec reprezentantów władz i generalicji. 


| Po defiladzie kadrówka odmaszerowała. do kwa- 


L. ter. O 10.30 nastąpił wyjazd specjalnej delegacji do 

Stroń, celem objęcia gruntu pod obóz letni Zwiaz- 
| ku strzeleckiego, który został ofiarowany przez se- 
== matora Lewakowskiego. 

\ „Wieczorem o 8 rozwinął się z placu św. Ducha po- 
| chód, który z orkiestrami ruszył do „Oleandrów*, | 
eii nastąpiło przemówienie delegata Związku 

- legjonistów i Związku strzeleckiego oraz odczyta- 
nie historycznego rozkazu marszałka z dnia 6 sier- 
| SUSE 2 
“> pnia 1914 roku, poczem drużyny rozeszły się na 
` kwatery. < 
.. O godz. 2 w nocy wymaszerow: ly drużyny z kwa- 
ter do „Oleandrów*, gdzie odbył się ich przegląd: 
przez głównego komendanta, a kapelan Ks. Matz- 
Marski udzielił kadrówce błogosławieństwa. O godz. í |. 

rano odmaszerowały drużyny „Szlakiem“ ka- f 

drówki“, EU 
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fe Wczoraj o g. 4.45 po południu przybyła do Kra- 

A kowa grupa uczestników ` wycieczki "ämerykan- 

] yo Komitetów zjednoczonych im. Józefa Piisud- 
Š 


E -Slawiciele wojskowości z szefem sztabu pik. ole- 


. no szereg przemówień. | 


zajęty kuttury ... 


Wycieczka ame kańska. w Krakowie. 


kiego. Na powitanie gości przybyli na dworzec 
reprezentanci władz i komitet pr zyjęcia wycieczki 
z prezydentem miasta inż. Rollem na czele, przed: |: 


sławiczem i podpłk. Schloeglem, szef bezpieczeń- 
stwa major Dziadosz, delegacje pułków, dalej Zwią-. 
zek inwalidów. ze sztandarem, Legjoniáci i »Strze-. 
lec“ prowadzeni przez prof. Pochmarskiego, sekre-]. 
tarza Strojka i Dr Prostaka, oraz wielu innych. 
"Gdy pociąg z gośćmi zajechał na stację, orkiestra 
wojskowa zagrała hymn narodowy, zaś muzyka 
tramwajarzy „Pierwszą Bryg ade. Następnie" goście 
przeszli do salonu recepeyjnego, gdzie w gorących 
słowach powitał rodaków z za Oceanu prez. Rolle |. 
jako gospodarz miasta, jak również imieniem Ra-| 
dy miejskiej i wszystkich ' obywateli ^: Krakowa. 
Mówca zaznaczył, że Pilsudezycy z Ameryki winni.|* 
“sie czuć tutaj jak u siebie, gdyż wśród tych inu-|. 
rów Józef Piłsudski snuł swoje wielkie myśli i pro-| l 
jekty E, stąd wyrüszyl, aby zatrzeć granice zabor-| 
ców. 

Prezydent Rolle wzniósł okrzyk na cześć uczest- | 
ników wycieczki, jako en Stanów Zjednoczo- 1 
nych i Polaköw. 

W odpowiedzi zabrał głos imieniem wycieczki 
^ prof. Tomasz: Siemiradzki, dziękując za: powitanie. 

Następnie witali gości imieniem komendanta 
korpusu, oraz. imieniem armji i wojskowości tu- |. 
tejszego okręgu płk.  Bolesławicz, zaś imieniem Le 
-gjonistów prof. Pochmarski. g 

"Wreszcie ze strony gości przemówił redaktor Bla- 
żewicz, poczem uczestnicy wycieczki udali się na 
krótki odpoczynek do przygotowanych kwater. 

Po godzinnym wypoczynku wyjechali: goście sa- 


mochódami na os buska» ER ag głoszo- 


ps DAS zwiedzanie "zabylków + dentista: 
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* Antoni Stawarski, emer. prézydent krak. 
adu karnego, przeżywszy 181.74 „Zmarł w. Rąb- 
N Ë dokad. wyjechał nt "Kur&cje. Zmarły, many 
li ceniony wysoce ala swej szlachetności w Sze- 
| rokich kołach naszego miasta był synem $. p. 
| Ignacego Stawar skiego, długoletniego dyrek- 
¡[tora gimnazjum św. Aifhy w Krakowie. Był 
| przez. szereg lat prezydentem sądu w- Wadowi- 
‘each; ıskad przeszedł do Krakowa, gdzie kiero- 
wał jako prezydent sądem karnym. Przed woj- 
Ina odznaczył go cesarz Franciszek Józef tytu- 
tem radcy: dworu! ojl przejściu na emeryturę, 
powrócił do sądowhictwa w r. 1919 i zajęty był 
jw krakowskiej prokuraturze przy sądzie okrę- 
|gowym w charakterze referenta kontraktowe- 
Igo. Osierocił syna, Dr Adama, sędziego okręgo- 
|wego w Krakowie. Zwłoki będą sprowadzone 
do Krakowa, gdzie odbędzie się pogrzeb w po- 
działek ` o g. 4 bo poł. z kaplicy. cmeńhtatnej. 
EZgon $. p. Stawarskiego, wywołał w licznych 
ołach ' jogo EE en en 


(1396) 


Dr Antoni Stawy Stawarski, U x 


zes Sądu Okręg. w Krakowie, b. długoletni prezes 


Klubu Prawników i Koja artyst, literackiego, > 
_ przeżywszy lat 73, „opatrzony š Św. Sakramentami,. 
sna! w Panu dnia 10-60 sierpnia 1927 roku | 
w "Rabce. Zwłoki przewiezione. zostały do Kra- S 
s T gdzie pogrzeb z kaplicy na cmentarzu ra- E 
tim na miejsce wiecznego spoczynku do 
| grobowca. rodzinnego nastgpi w poniedziałek 
‘fq dnia 22-0 bm. o godzinie 4-tej popołudniu, 


Nabożeństwo y żałobne: 


dWielkim Ołtarzem, o czem zawiadamia 
"Rodzina. . Ë 


DOM XIX OrMogod. forsnap. av ny | 


af. 190797 KAA [pu, Coon I[9TOLM 818 POZ H 


ULAS ysAzsforumgkamfeun z oseupel tras mos | 
20001 `d `S M ppm BYSTOd 'exhizs "tosoupererzp |: 


[ouzoK|sKj1ie oSel eroki oc 'zsnojrqni orogAzooun | 


» przeżywszy lat | 
| chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- | 
` snął w Panu dnia 30-go Sierpnia 1027-13 | 
| w Samborze. ` e 
| Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, - 
. gdzie pogrzeb z kaplicy na cmentarzu rako- | 
vowickim do grobu rodzinnego nastąpi w so- 
bote dnia 3-go września o godz. 530 po 
WEW, na który-to smutny obrzęd stro- 
' gkane rodzeństwo, zaprasza Krewnych, Przy- 
. jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 

- Nabożeństwo żałobne 
odprawione sostanie w poniedziałek dnia - 
B-go bm. o godzinie 9-tej rano w. kościele 
|) OD. Francistkanów. ` 
| Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie hędzie. ` 


= ates "Zz AS LZ 


x 


St i 
A FN 2 ining ~ z Z= ¿e 10 
U 2.0 dee Ze © Z as 
" 

Uj, E 20. ZZ, 

E E Silay P eet e tut, 
ZO ud, 2 S 
E 7 > £ ule ES p z 
a ' Le » i 


E 7 
A - Z zo (Pie 


| E SE E 


PREZYDENT STOŁ. KRÓL. M. KRAKOWA 
MA ZASZCZYT 
Z OKAZJI VIU-EJ KONFERENCJI UNJI MIEDZYNA- 
RODOWEJ CHEMJI CZYSTEJ I STOSOWANEJ 
ZAPROSIĆ JWP. NA 
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|=) M KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ DNIA 10 WRZEŚNIA 
| ^ 1997 R. O GODZ. 10 WIECZOREM w SALACH „STAREGO 
| — TEATRU“ PRZY UL. JAGIELLOŃSKIEJ. 


STRÓJ WIECZOROWY. 
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„| „Kochajmy sje". 
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. — Pokaz gmachu wyższego Studjum handlowego 
w Krakowie. W miedziele przedstawiciele władz 
krakowskie i prasy zwiedzili gmach wyższego Stu- 
djum;handiowego w Krakowie, przy ul. Sienkiewi- 
cza L. 4, zaznajamiając sie z zadaniami i działal- 
noscia tej instytucji. Z zaproszonych gości przyby- 
li: wicepr. miasta Ostrowski i Schneider, prez. Izby 
handlowej i przemysłowej Epstein, b. rektor Aka- 
demji górniczej Krause, prof. U: J. Heinrich, se-| 
nator Adelman z pos. Holeksą, kuratorzy. W. S. HL: 
Dr A. Lang, Dr Krzetuski i dyr. Bieżeński, dalej 
naczelni redaktorowie pism codziennych i sprawo- 
zdawcy dziennikarsey. Dyrektor -Studjum., Dr Bol: 
landudzielił zębrańym szczegółowych. intormacyj; 
podnosząc, że program instytucji: ma. na celu, wy, 
Kształcenie ogólno-handlowe, wykształcenie w han 
‚Alu ze Wschodem, w towaroznawstwie- i w. kieruń: 
ku pedagogicznym. Studja trwają 3 lata. Każdy rok 
|stanowi zamkniętą cąłość, tak, że. student może o: 
puścić uczelnię po l-ym lub 2-gim roku z pewna 
zaokrągloną całością wiedzy. Przykładem jak Stu: 
'djum spełnia swe zadania, jest fakt, że z końcem 
ostatniego raku akademickiego Studjum nie. było 
tay stanie pokryć zapotrzebowania. zgłoszeń szkół 
śtędnich handlowych, proszacych o nauczycieli. Po 
przemówieniu dyr. Bóllanda, goście udali się na 
zwiedzenie gmachu, w którym na:parterze mieszczą 
się sale laboratoryjne, ćwiczeniowe z katedrą to: 
- waroznawstwa, oraz. sale iniejatywy handlowej 
i przemysłowej. Na I.p. zaś biura dyrekcji, czytel- 
nia, laboratorjum fizykalno-towaroznawcze, sala 
dla profesorów; sala dla akademickich zrzeszeń stu- 
dentów i bibljoteka, Na-Tl wreszcie piętrze mieszczą 
‚sie: sęminarjum i gabinety katedry organizacji 
handlowej i seminarjum i gabinety rachunkowości | - 
handlowej. Sal wykładowych jest trzy — wszędzie |; 
przestrono i jasno. Po zwiedzeniu gmachu, po któ- 
rym oprowadzał: gości dyr. Bolland wraz z prof, 
Sarną, goście odjechali kilkoma samochodami do 
Starego Teatru, gdzie-w jednej z sal odbyło sie $nia- 
danie, podczas którego wygłoszono szereg toastów 
na cześć nauki, prezydjum miasta i prasy. Prze- 
mówienia, które wygłosili: prezydent Epstein, dyr. 
Pan prot, iw. Jag. Heinrich, rektor Krauze], 
i red, Doeg py ończył sen. Adelman toastem;|' 
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— Wycieczka Tow. przyjaciół "Polski w Krakowie.! 
W, niedzielę rańp przyjechała do Krakowa pocia- 
giem od. strony. Lwowa, sygnalizo wai KZ 


niami wycieczka Tow. przyjaciół Polska rag- 
cji, złożona z 15 osób, w czem 6 pań: z Wredeee m. 
Tow. Dr Barot — w zastępstwie p. Rozy Bailly; 
która pozostała we Lwowie. Na, dworcu oczekiwali 
przybycia gości: imieniem wojewody. Darowskiego | 
nacz. wydz. personalnego radca woj. Tehórznicki 
i Skarbek, konsul francuski Loevenbruck, prez: ko- 


lei Barwicz, dyr. pol. Styczeń, oraz krakowscy: re- 
prezentenci Tow, przyjaciół Francji. Gości powitał 
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łę tę. zaaprobowaly. Pro- 
rzemówieniu franeuskiem 
kowe prof. Bertranda dla 
we zapewniły mu światową 
ielloński czci w nim również 


qe ra 
siników kon 


uścili Kraków, udając 


PER 


"w którym znowu uosobienie niepodległości, 


S dzie mury Wawelu dźwigają się szybko z rui- 
my, legi 


do uświetnienia chwili tak wzniosłej dla Kaz 


Er 5 
- fia 
ję 
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Jn hr. Mycielski dla Wawelu. 


Drukując poniższy y miękay list, znakomitego 
nestora polskich” historyków sztuki, świadczący 
4 raz jeszcze 0 glebi jego patrjotycznych uczuć, in- 
formujemy czytelników naszych, iż mowa tu o 
wytwornem, a ogromnem łożu z. drzewa jasnego 
Z najlepszej epoki empire u, nabytem wraz z 

` wielkiem zwierciadłem we Florencji w iednym 
iy/ najlepszych domów antykwarskich. Wśród kla- 

_sycznych złoeonych ozdób jego zwraca uwagę 
symbol snu. 

' Czyn i list prof. J. hr. Mycielskiego ar 
ze “wszechmiar na giebokie uznanie. Oby zna- 
Jazi licznych naśladowców bez pomocy których 
należyte uświetnienie pobytu p. Prezydenta na 
Wawelu 1 właściwe rozwiązanie sprawy wnętrz 

. zamku będzie niemozliwem. 

— Polskie pamiątki i zabytki historyczne tak 
„ przetrzebione przez wojnę, mogą znaleźć na Wa- 
“welu pomieszezenie najgodniejsze i najbardziej 

zabezpieczające ich przyszłość, przyczyniając się| 
zarazem do uwiecznienia nazwisk  ofiarodaw- 

_ ców. > j 
abi Szanowna Redakcjo! 

i “W roku 1787 ostatni król polski odbył ostatni 
wiazd uroczysty na-Wawel Sto. czterdzieści 

lat musial czekać Kraków, a z mim naród ca- 

ły na chwilę podobną. Zbliża się szybko dzień | 


Głowa. państwa polskiego zjawi się i zamiesz- 
ka na prastarym zamku Piastów i Jagiello- 
mów, aby zyjąć na nim hołd obywateli. et 

Pòwinnismy Wszyscy starać się przyczynić 


dego. prawego i prawdziwie polskiego serca. 
Powinniśmy uczynić to tym więcej, że NEG 


że wnętrzom Jego. brakuje jeszcze bar- 
dzo wiele przedmiotów nieodzownyeh ido na- 
2 cech o dobionej nalezycie historycz| 
y zydencji. Wiedząc, : że brakuje mu szcze- 
między innemi mebli starożytnych, 91 
ywuję dl sypialni p. Prezydent Wawe- 

że florenckie ze zwierciadłem. a 


zdobnę ł 


fi nadziei, że k 
ływani nia "darów, | tak poa tie nietylko 
à uświetnienia chwili obecnej i zamku wogó-] 


em Ro a A jar i i 
rzeczywista ofiarność całego społeczeństwa, 
DODAJĄ cego olbrzymie znaczenie Wawelu | 


ki i pomnika największych „dziejowych Wy- 
padkow i I epok naszej historji. : 

ców, 16 września 1927. 

zg? c Deo Jerzy Mycielski. 


kauwawananama unne: nt 


ike przygotowania na Wawelu. 


Prace ı nad adaptacją pałacu kr ólewskiego na Wa- 
welu na przybycie. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
trwają dalej w gorączkowem tempie. Do niedzieli 
zostaną ukóńczone wszystkie prace techniczne w 
komnatach zamku, poczem zarząd Wawelu przysta-| 
Die do meblowania Sal mieszkalnych i reprezenta-| 
cyjnych, Z których dotąd zupełnie ukończoną i u-]- 
rzadzong jest główna sala recepcyjna, t. zw. „Izba. 
poselska pod głowami”, gdzie odbędzie sie hold! 
samorządów . małopolskich, audjencje i raut. Sali! 
tej rzywrócono zupetnie wyglad z czasów Jagiel-| 
lon: W. | 
Obecnie przeprowadzą się pozatem całkowite 
przebrukowanie części dziedzińca “sns 
wzdłuż po łu owej strony katedry aż po rene-, 
SM bram ę pałacu. Dawny niewygodny bruk 


zaczac eee 


d+ 


MA — et RÓ Aaen — - 
——— sa 


2 „kocich głów* zdjęto, wywieziono kilkadziesiąf 
fur ziemi, poczem zostanie położony bruk nowy 
wygodny z drobnych kostek. Poziom jego będzie 
| niższy 0 40 centymetröw od poprzedniego, dzieki 
| czemu wystąpią w całości dolne partje renesanso- 
wej bramy wjazdowej j. Przy pracach tych dokopanc 
się do poziomu dawnego bruku z XVI wieku, uło- 
żonego z wiel! kich zaokraglonych głazów. Również 
W bramie głównej zostanie położony NA wygodny 
| bruk. 
A „Wczoraj w porze południowej przybyli na Wawel 
A rzedstawiciele województwd i władz bezpieczeń- 
stwa celem dokonania wizji lokalnej sal i aparta- 
mentów Prezydenta oraz ustalenia szczegółów pro- 
gramu. 

W ostatnich dniach. ps wawelskie wzbogaciły 
sig: nader cennemi nabytkami w postaci wysoce 
wartościowych _ portretów . królewskich, których 


= 


brak tak dotkliwie daje się odczuć na Wawelu. Na 
wieść. o przybyciu Głowy państwa na Wawel hr. 
‚Leon Pininski, hojny ofiarodawca wspaniałej gale- i 
rji złożonej Z przeszło 200. nadzwyczaj cennych 
obrazów starych szkół, nadesłał dla przyozdobienia' 
komnat Prezydenta dwa wspaniałe portrety kró- 
lewskie Zygmunta Starego w młodym wieku i Lu- 
dwika Jagiellończyka, króla węgierskiego poległe- 
go pod Mohaczem. Równocześnie w piśmie prze- 
słanem zarządowi zbiorów wawelskich ofiarodaw- 
ca stwierdza, iż przysłana na Wawel galerja obra-. 
zów. stanowi dopiero część tych zabytków muzeal- 
nych, które postanowił oddąć na urządzenie zamku 
królewskiego. Wszystkie te dary stanowić będą ra-]. 
zem Fundację wawelską im. Leona hr. Pinińskiego. i 
Wielkiemu obywatelowi nalezy sie za ten czyn i 
prawdziwa cześć i uznanie. 

. Pozatem przybył z Warszawy dar państwa Ale-: 
ksandrostwa Diuskich w postaci cennych portre- 
tów Dymitra Samozwańca (z XVIIL w.) i Maryny, 
Mniszchowny (z XVII w.). Oba te pontrety posiadają f 

wysoką wartość artystyczną rf zabytkowa, Ponadto 
przybędą. jeszcze z Warszawy dwa portrety. Jana 
Kazimierza i Barbary Radziwiłłówny. ` | š 
_ Oprócz powyższych zabytków Wawel zyskał ol d 
 brzymi stary kilim rozmiarów 5x5 metrów, o wzo- |! 
rze pełnym szlachetności. Kilim ten nabyty został x 
‘od p. Feliksa Lopienskiego, znanego cyzelera irad- e 
ey. m. War SZĄWY. P. Łopieński, w pelnem. zrozumie-, ; 
niu. potrzeb Wawelu z obywatelska ofiarnością od- a 
dał kilim dla dekorącji zamku na warunkach na- | 
der. korzystnych. i 
| Wezoraj przybyla na Wawel p. Bulhakówna, 
mana restauratorka starych tkanin i gobelinów. 
= Bulhaköwna zabawi w Krakowie kilka dni, wi 
ciągu „których. przeprowadzi "szereg pilnych prac. 
konserwatorskich na NE S : A 


mm 


Zapis wawelski śp. Dawida Abrahamowicza. — 

. Przyjazd Prezydenta państwa na- Wawel, odło- 
żony w ostatniej chwili na. początek października, 
przyczynił się w niemałym stopniu do pozyskania 
| szeregu cennych  objektów. muzealnych, przezna- 
czonych do urządzania wnątrz komnat zamku kró- 
'lewskiego. O nowych tych nabytkach donosiliśmy 
kolejno w poprzednich numerach. Obecnie znów 
"wypada nam zanotować radosny fakt nadesłania 
ma Wawel dwóch cennych kompletów mebli, któ- 
rych brak wciąż dalej daje się silnie odczuć. . 

` Kuratorjum "zapisu wawelskiego $. p. Dawida 
‘Abrahamowicza we Lwowie, uwzględniając piekace 
potrzeby Wawelu, wzmożone ` zwłaszcza w chwili 
lobeenej wobec zapowiedzianego przyjazdu Prezy- 
‚denta, postanowiło oddać do dyspozycji - zarządu 
Wawelu dwa pełne komplety okazalyeh/mebli em- 
pirowych, posiadających wysoką wartość arty- 
styczną. Oba garnitury należą do zapisu wawel- 
skiego $. p. prezesa Koła. polskiego, który to zapis 
jest obciążony dozywociem. wdowy, Antoniny z hr, 
¡Suchodolskich. Dawidowej Abrahamowiczowej. Z 
tem. większem uznaniem podkreślić należy obywa- 
telską gotowość p. . Aprahamowiczowej, która. zgo- _ 
dziła sie na bezzwioezne przekazanie. tych rzeczy: 
‘Wawelowi, a co więćej, zadeklarowała, iż przeka- ` 
zany testamentem jej 8. p. męża zapis wawelski 
powiększy dwukrotnie dalszemi zabytkami i dzie- 
Tami sztuki. ROSZ 

© Zapis $. p. Dawida Abrahamowicza posiada wy-. 
soka wartość artystyczną i materjalna. Obejmuje 
sto kilkadziesiąt przedmiotów, na które składają 
się cenne obrazy, częściowo starych mistrzów włos- 
Wa zaś malarzy polskich m. in. Matejki, 

Iljusza Kossaka, Fałata, Tepy i in. Pozatem za- 


pis teń obejmuje wiele pięknych bronzów i mebli 
reprezentacyjnych, z których dwa garnitury są już 
w drodze na Wawel. Z Joda 
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Z OKAZJI 50-LETNIEGO ISTNIENIA 
TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO W KRAKOWIE 
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ur krakowskiej gminy izraelickiej dia Wawelu. 

, Krakowska gmina izraelicka postanowiła z ini- 
cjatywy prezydenta Dr Rafała Landaua uczcić ra- 
dosna chwile pierwszgo pobytu w' Zamku wawel- 


|skim Głowy państwa przez zakupno dla Wawelu 
$ wspanialego ;bronzowego świecznika.  Znalazlszy 


{odpowiedni cenny okaz zabytkowy, gmina izraelic- > 
ka nabyła go i w dniu wczorajszym oddała do dy- 


'spożycji zarządowi król. Zamku na Wawelu. Świe- 
cznik ten jest wspanialym okazem barokowym Z 


| początku XVIH w., o formach bardzo szlachetnych, 


dużych, rzadko spotykanych rozmiarów. Świecznik 


| jest wykonany z mosiądzu z 24 wdzięcznie esowato 
| wygietemi ramionami w 3 rzedach, na. koncach 
| których mieszczą sie szerokie talerzyki na świece, 


{w miejsce ktör ych zostanie osadzonych Qh żarówek | : 


H 


elektrycznych. AN ` görnej części trzonu świecznika 
jest umieszczony piękny orzeł _jednogtowy, ponad- 
to niżej na. ramionach świecznika c widnieje 16 


mniejszych | orłów heraldycznych. ‚Pozateın ramio- 


‚Ina są przyozdobione małemi wklęsłemi reflektor- 


kami oraz dekoracyjnemi motywami żydowskiemi 


lW postaci ośmiu siedzących na gałęziach ptaszków 


itp. Trzon Swiecznika jest u. dolu zakoñczony wiel- 
ka mosiezna kula. Nowy dar dla Wawelu odznacza 


: sie dużą wartością artystyczną i rzadkością za- 


bytkowa. O ile bowiem: dość często napotyka się 


|świeczniki z orłami dwugłowemii, o tyle świeczni- 
! ki Z, ortami jednoglowemi i wystepujäcemi. w tak 


M ilości należą. do. unikatów. Cenny dar sa 


SU" 


PARANA komnat : na Wawelu. ‚Wezor. aj, na- 


łtychmiast. po. przeniesieniu na Wawel, świecznik 


| zosta wieszonym w dawnej sali sypialnej króla 


| Zygmunta Starego, która posłuży wkrótce za sy- 
 pialnię Prezydenta państwa. Równocześnie połączo- 
no. świecznik z instalacją elektryczną. W sali tej 
zawieszono ‚röwniez ` wezoraj wielki aras, wyobra- 
zajacy ofiarę dziękczynną Noego po potopie. Tu 
stanie również „na tle tego, arasu piękne łoże, ofia- 


Š |fowane przez prof. Dr hr. Mycielskiego. 


_ Zaznaczyć należy, iż Prezydent w czasie pobytu 
|swego w Krakowie, odwiedzi również wraz ze świ- 
tą starożytną bóżnicę przy ul. „Szerokiej na Kazi- 
imierzu, -gdzie zostanie uroczyscie powitanym przez 
zwierzchnictwo R U i rabinatu. 
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| 
y ea. ukończono: ostatecznie urządzanie 
, |komnat wawelskich na przyjazd Prezydenta 
|^ Państwa. Wygląd apartamentów na parterze 
-Ji na obu piętrach obecną swą postacią. prze- 
izedt wszelkie oczekiwania. Puste i martwe do 
š liedawna pokoje jaśnieją obecnie wspaniałem 
d urzadzeniem. Ogólny charakter apartamentów 
E posiada cechy dostojnej, iście królewskiej po- 
‘|wagi. Nie trzeba dodawać, iz urządzenie w 
Ttak szybkiem tempie tej części pałącu koszto- 
| wało niemało trudów i wysiłków. Nie żałował 
I ich zarząd Wawelu z rekt. Szyszko-Bohuszem 
na czele — to też wynik ostateczny Jest w Ca- 
; lej pełni świetny. 

| Wczoraj wyfroterowano posadzki na obu 
górnych piętrach i rozłożono wspaniałe stare 
|perskie dywany. Równocześnie udekorowano 
ja jartamenta kwiatami, palmami i zielenią, 
|któr ych kilka wozów dostarczył zarząd %gro-; 
|dów miejskich. Ozdobna roślinność ożywiła 
Wspaniale poważne komnaty królewskie. 


Wygląd apartamentów. 
| Z mudekorowanych drzewkami laurowemi 
Mehodköw- pod :arkadami krużganków wchodzi 
się do westybulu przy marmurowych scho-' 
‚dach poselskich. W westybulu rozmieszezono 
stare cenne okazy broni siecznej, halabard itp. 
NO Ra UNE FEN na prawo mieścić 


| K * 


RE w Ra SN “Schodami 
|poselskiemi wchodzi się na I piętro. W klatce: 
schodowej wiszą na ścianach z obu stron sze- 
í 'egi mosieznych mis tr ypowanych z XVII wel 
pope augsburskiej, norymberskiej i gdan-| 


Komnaty I pietra przeznaczone na mie- 


wane częścią - stylowemi „meblami empirowe- 

mi, częścią zaś wysoce artystycznemi garni- 

turam Ga 7 doskonale sharmonizo- 

| wanemi ` z wyglądem sal. Na ścianach wiszą 

joł razy. starych szkół i arasy. Najpiękniej pre- 

 zentuje ‘sie tu Sypialnia A Sle pomiesz- 
t 


m rdynó: 
D stylowych 


ec nika _bronzowych. Z ca 


zkanie Prezydenta i adjutanturę Są umeblo- UA 
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ZI piętra wiodą schody poselskie na I. pie- 
iro gdzie sa przygotowane apar tamenty repre- 
| zentacyjne, w których odbędzie się akt hołdu 
i raut. Na podeście schodów zwraca uwagę ol- 


brzymi portret króla Stanisława Augusta, pen- > > 
dzla prawdopodobnie Bacciarellego, w wspa- Ż — = 


L^ 


niale rzeźbionych złotych ramach. Ponad Scho: 


dami wisza u göry trzy v wielkie pamiątkowe. tedes P zZ—=Z2 


E Pierwszy z z nich czarny z malowaną 

postacią rycerza klęczącego pod krzyżem — to —4 
najstarsza polska chorągiew epitafialna, odno- BE” y Y oR 03.298: 2. 
sząca się do osoby możnego następcy Kmitów Hf = = 

[na Wisniezu, wojewody Stan. Barzego, zmarłe: . . ——— 

go wr. 1571. Druga mocno wystrzepiona, czer Wise 
wona z herbem Kr zywda — to chorągiew wojen E Le b ya: 

na hetmanów Rzewuskich. Trzecia największa 
czerwona z brzegiem zielonym i napisami tu 
reckiemi — to. słynna chorągiew trofealna © SC if pe e 
pod Wiednia zdobyta przez Sobieskiego i ofi: a z > ^ 
rowana. przezen katedrze wawelskiej. Wszys x < 

kie te trzy sztandary mę świeżo rewindyk 7 

wane z Rosji. I 


"Z westybulu przechodzi sie "do wspaniały: falę 7 


_— _ Zaar A 
komnat Z starożytnemi freskami wojenne! 
(it rodzajowemi z ok. r. 1530 oraz przebogate: > Oś 24 preareree 
stropami kasetonowemi. Sale te urządzono n , 
blami przeważnie z XVIi XVII wieku oraz wi 5 
| kiemi arasami. Wi pierwszej sali zwracają 


| wagę trzy wielkie szafy z XVII w., jedna hole — 
derska i dwie gdańskie, dalej renesanso: A o 


skrzynie włoskie, fotele staropolskie obite kc 
| |dybanem., . Na ścianach wiszą cenne obra; 
wśród nich pełne przedziwnego Uroku toni 


z Madonną ze szkoły Filipa Lippiego oraz prz 
[śliczny portret kr ólowej Barbary Radziwiłłó 
|ny w koronie na głowie. W sali następnej zwr > > 
‘caja uwage arasy, wśród nich słynny aras fr <> / ⁄ MP d 
[I Ski; z XV w. Z historja Bu ycerza. z tal edzien E A LK AS a / m 
| da. ej liczne portrety królów polskich oraz kl 

E  galerji. hr. Piniúsklego, portret kardyna 


= e bl » a tis i 
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. „Izba poselska pod glowami“. W sali tej A 


ącej wielkie rozmiary i okna z trzech stron, 


dą się główne akty reprezentacyjne. Wy- | 
glad jej jest wprost królewski. U góry wspania- X 


ly strop z glowami, z którego zwisaja cztery 
‘bronzowe Swieczniki. Ponizej słynny fryz ma- 
lowany wr. 1532 wyobrażający bieg życia ludz-, 
„kiego wedle tablic Cebesa. Na ścianach arasy | 52 
|4 Adamem i Ewą i werdiury ze zwierzętami. ` = 
bd Seianami renesansowe skrzynie włoskie, z 

| 


Których jedna z XV w., złocona z malowaną E ZS ky 
sceną zaślubin, jest pochodzenia florenckiego. M 
Na miejscu dawnego tronu „stoi na podniesie- ; 


niu nakrytem olbrzymiem suknem czerwonem 
ze złotą frendzla pompatyczne późnobarokowe 
krzesło weneckie, przebogato rzeźbione, obite 
czerwonym adamaszkiem. Sala ta wywołuje 


‘na widzu wrażenie niezapomniane. ` >> © Z a MO ar 
|j W całości trudne zagadnienie rozwiazania 
wnętrz powiodło sie znakomicie. Szersza pu- 
|bliezno$é po odjeździe Prezydenta będzie miała z — 

sposobność zwiedzić te komnaty w tej samej A MIO EA A 
co obecnie postaci. - ; 
RSP Ostatnie dary. 
= W ostatnich dwóch dniach Wawel pozyskał 
nowe piekne dary. Do poprzednich Swych cen- 
nych darów dodał prof. Dr J erzy hr. Mycielski 
dwa bardzo piękne krzesła empirowe, zdóbne 
starannie wykonanemi bronzami, z oparciami 
; ostaci lir antycznych. — Dalej ofiarodawca, 


ni zyczacy sobie ogłaszania jego nazwiska, od- S 
dat awelowi w darze trzy ogromne bryty obi- M żę , KEZA 


3 idamaszkowego, które ongiś stanowiły wła- 
ność króla Jana III Sobieskiego. Nadto tenże 
i fiarodawca złożył w darze. cenny kandelabı 


stylowy. SRK ; id š 
: reszcie dla bibljoteki w gabinecie Prezy- d ATUS 
| ta użyczyła bezinteresownie 


š : ksiegarnia 
[Krzyzanowskiego paręset pięknie oprawnych 
Hzlel ^ (CO NEUE D. 
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| Na spotkanie Prezydenta. 
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gu ziem Polski, wyrażając szczerą radość z możno- 
ści ugoszczenia tak drogich i miłych „gości, tem 
większą, iż są to pierwsze odwiedziny od czasu o- 
'swobodzenia, naszych narodów. Dziś gdy pękły kaj- 
| dany, w które wrogowie zakuli- narody słowiańskie, 
nadszedł czas, aby: narody te nawiązały ścisłe sto- 


doniosłych celów. Z krwi wytoczonej z ladów slo: 
wianskich przez zaborców powstał. nieśmiertelny 
pieli duch Słowiańszczyżny. Ten duch, ten Svan- 
ty Wit, jest tu w tej chwili z nami i raduje się na 
|widok naszego zbratania. Nie wolno jednak upa: 
[jac sie zwyciestwem. Wrogowie żyją jezszeze i czy- 
E | haja na zatrate Słowian i zemste. Tem wiecej po- 
| trzeba dziś: słowiańskiej solidarności, bezinteresow- 
d E przyjaźni i wzajemności. Stąd też dzisiejsza go- 
| ścina ma szczególniej doniosłe znaczenie. Goście 

'słowaccy przychodzą dziś do nas z bogatemi dary, 
| „któremi są skarby ducha: cudną pieśnią słowacką, 
tora drga jeszeze tak silnie tą pierwotną słowiań- 
ską. nutą, oraz pięknemi dziełami ` malarzy 
qi rzeźbiarzy. Z gorącem i radosnem sercem podzi- 
j wiać będziemy te twory ducha bratniego narodu 
Ji z każdą chwilą staniecie się nam drożsi i bliżsi. 


loścież nasze serca, w których wyczytacie na dnie 
d szczerą bratnią miłość i to gorące pragnienie, aby! 
ita przyjaźń nasza potęgowała się z dniem każdym 


naszego ducha Słowiańszczyzny, Mowę swą zakoń- 
(czył prof. Semkowicz. okrzykiem na pomyślność 
L Republiki czechosłowackiej, na pomyślność brat- 
l| niego i drogiego narodu słowackiego i rozwoju je- 
go kultury. Okrzyk ten zebrani trzykrotnie z entu- 
zjazmem powtórzyli. 

| | Nastepnie imieniem gości przemówił głęboko 
| wzruszony P. Józef Sivak, prezes Związku słowac- 
kich artystów-plastyków oraz P. Milosz Janoszka, 
| prezes Związku śpiewackiego nauczycieli. stowac- 
| kich. Obaj mowcy w przemówieniach swych dali 
wyraz gorącej miłości, jaka wiąże naród słowacki 
z narodem polskim 1 podkreślili niezłomną wolę 
trwałego zacieśnienia węzłów braterstwa i przyjaź- 
ni. Następnie goście słowaccy, przy: dźwiękach mu- 
|zyki opuścili dworzec, witani owacyjnie przez ze- 
braną u bram publiczność i udali się na kwatery. 
w hotelach i. w lokalach Towarzystwa. 2 
AŻ na. Wawelu. ; 
We 


MA 
V 


ERSTE 


przyjaciół Czechosłowacji. owca. [ox powi- |. 
tal przybylych w Murach starego Krakowa i u pro-] 


sunki dążąc do poznania sie i osiągnięcia wspólnych. 


Ë Otwieramy przed wami — mówił mówca — na- 


| “aby rosla na chwale i sile wielkiego Swantewida, | 
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Wernisaż w Pałacu Sztuki. 

PO godz.. 4 po południu goście słowaccy przybyli 
do: wspaniale\odnowionego. Palacu Sztuki przy pl. 
Szczepańskim, gdzie wzięli udział w wernisażu wy- 
stawy słowackich artystów-plastyków. W wielkiej 
sali. zgromadził się zarząd Towarzystwa. Sztuk piek-| 
nych z prof. Ak. Szt. pięknych Jarockim i nadrad- 
ca Drem Lepszym na. ezele, liczne zastępy przed- 
stawicieli kół artystycznych, profesorzy Akademji 
Sztuk pięknych. wraz Z prof. Mehofferem i Axento- 
wiczem,. zarzad Związku art.-plastyków Z prof. Wo- 
dzinowskim oraz liezni reprezentanci świata. lite 
rackiego ï publicystycznego. Do zebranych przemó- 
wił w. krótkich, lecz gorących słowach prof. U. T 
Semkowicz, dziekujac artystom krakowskim za, U- 
życzenie Pałacu Sztuki na tę pierwszą wystawę sło- 
wacka, w Polsce. oraz prosząc artystów słowackich, 
aby tu, w domu sztuki polskiej czuli się jak u sie- |. 
jue Nastepnie zebrani zwiedzili szezególowo wysta- |, 
"we, która wypełniła wszystkie sale Pałacu Sztuki, | 
Joprowadzani przez P. Zoltana Palugyaya, prezesa 
| wystawy słowackiej. Wystawa ta przedstawia sie]. 
{bardzo interesująco, dzięki wysokim poziomom arty-|. 
|stycznym i zdecydowanej indywidualności twórczej |. 
zebranych dzieł, malarstwa i rzeźby. Obejmuje onaf 
| "prace najwybitniejszych plastyków ` słowackich. |. 
AE Jtwory swe wystawili malarze: Alexy, Benka, Do- |: 
: dek, Fulla, Galanda, Hanula, ` 'Koveska, ` Krupec, |. 
| Ladvenica, Ondrejiczka, Palugyay, ‘Struhar, oraz | 
| rzeźbiarze: Ballo, ‘Thrisky,  Majersky, ` Szovanka J 
|i Pospiszil; pozatem dwaj: architekci Belusz i Chor-|' 
| vat wystawili interesujace nowoczesne: projekty bu- | 
E ‘downicze. Zebrani artyści polscy i krytycy. wyrażali $ 
P sie nader pochlebnie o wystawionych pracach ich $ 
słowackich kolegów, podnosząc wysoką wartość wy-| 
|ników pracy artystycznej na Słowączyźnie, „gdzie | 
| sztuka obecnie poczyna: się żywo rozwijać, mimo e 
‘| braku wyzszych uczelni artystycznych. —W związ- 
d ku z wystawą wydano. katalog. Ka pięknej zewnetrz- | 
nej postaci. „graficznej, Dziś o godz. A w południe j 
nastąpi. uroczyste otwarcie. wystawy dla Szerszej, P 
publiczności. RZE E oe 1 
E NE : Akademja literacko-artystyczna. i 
Os godz. T. wieczorem goście słowaccy oraz tłumy, 
I publiczności krakowskiej zapełniły: wielką salę wi 
| w Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń przy ul[ 
L | Basztowej,. gdzie odbyła sie. uroczysta Akademja H F 
1 teracko-artystyczna. Akademja ta dała możność | 
szerokim kołom krakowian zaznajomienia ` ‚sie z| 
E! dziejami, życiem B twórczością materjalną i ducho-|. 
(KC bratniego narodu. Dłuższy odczyt 0 literaturze 

a ale "= 


= 


WARE" 


i muzyce słowackiej wygiosu r: oielan Krezmery, 
sekretarz generalny „Maticy Slovenskej“, potężnej 
słowackiej organizacji narodowej i oświatowej. Od- 
czyt ten ilustrowany był reeytacjami i muzyką. 
"Następnie P. Władysław Majersky, malarz slowac- 


Ki, 


łosił odczyt o malarstwie słowackiem. Po- 


zatem na program Akademji złożyły się produkcje 
„muzyczne i śpiewacze świetnego chóru słowackiego. 


Raut w Starym Teatrze. 


O godz. 10 wieczór odbył się na cześć gości w sa- 


Pamięci $ p. dr. Bolesława Orzechowicza, 


lach Starego Teatru raut wydany przez prezydenta 

miasta. W raucie oprócz przybyłych gości wzięli 

udział liczni przedstawiciele włądz rządowych 

i miejskich, świat naukowy, literacki i artystycz- f 
ny, oraz szerokie kola najkulturalniejszej publicz- ! 
ności krakowskiej. Znakomitem uświetnieniem rau- 

tu były doskonałe produkcje śpiewacze Towarzy- 

stwa- oratoryjnego, chóru ,Echa" i chóru słowac- 

kiego. Wśród najmilszego nastroju, owianego du- 

chem słowiańskiego zbratania i przyjaźni raut prze- 

„Foiągnął sie do godz. 1 w noy. 

i Program dzisiejszy. 

Dziś goście słowaccy ò godz. 9 rano wezmą udział | PA. ang set oh D" SEN, E ^ 
w nabożeństwach w kościele Marjackim i ewan-, | obywateli. ehlunulo Zapisany EE Pr rn 
gelickim przy ul. Grodzkiej, poczem pod kierunkiem EE EE na rzecz Lwowskiego sk 
Dra Dobrzyckiego zwiedzą zabytki Krakowa. O g. walny Md. Bella *rózwój mysi polskiej: 

12 wezmą udział w uroczystem otwarciu wystawy: Prócz tego, stworzył Pak En NEN 
w Pałacu Sztuki. Popołudniu o godz, 3.30 udadzą EE "Popierania Nauki Polskiej Ee 
się do teatru Słowackiego, gdzie wystawionym bę- e pasa 6 Re w komnatach dwo- 
dzie „Kościuszko pod Racławicami. O godz. 8 od-$ | ru kalinkowsklego: apres ag T 
będzie się koncert chóru słowackiego w Starym es s eoa indi części EN, Ae a 
Teatrze, poczem o godz. 10 goście wezmą udział w [ | W oku 199 podareWa Je ława Orzechowicza odbył 

4 SA š < ‚Pogrzeb $. P: d Ç kowie, rodzinnym ma- 
dwóch *wieczornicach: w Domu artystów dla mala- AE Od S D Toa Bee, pietyzmem, 
rzy i rzeźbiarzy słowackich: i w sali Tetmajerow-| | kodnsm tego meta. wielkiego serca i wielkich za- Ë 
skiej w Pałacu Spiskim.da Chóru słowackich nau-| | jy Sct. "nasze przedstawia pośmiertną qustawe wr. y 
ezyeieli. | Bee, nśmiertnych penis E ran mis 

W poniedziałek do południa w dalszym ciągu m odówaj przez księgarnię  Gubrynowiczą We 
zwiedzanie Krakowa, po południu wyjazd do Wie- mowę. TA 


„liezki, wieczorem za$.o godz. 10 Chor odjeżdża dot 
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Poznania, zaś o godz. 12.55 arty 
wrotem do ojczyzny, 
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| Ba. 0 stabilizacji złotego brzmi: Art. m 
Í Waluta Rzeczypospolitej Polskiej oparta jest 
a złocie. Jednostką rachunkową waluty pol- 
a jest złoty. Złoty dzieli się na 100 gr. 
UA p ZSSR. czystego złota wybija się 
|5,924,44 złotych. . 

AM. 3) Jedynie monety złote wybijane naj 
podstawie niniejszego rozporządzenia oraz bi- 
d Banku Polskiego są.środkami płatnicze- 
mi,  mającemi moc: umarzania zobowiązań | 
| | przez zapłatę bez. ograniczenia kwoty, o ile wi 
nyál obowiązujących przepisów N w in- 
sposób nieprzewidziano. 

Art. 4). ent emisyj monet ze jest 
ięograniczona. 


Art. 5) Monety pem wybijane są na T [27722222 < rcr XA. 


k skarbu. panstwa, jak: również na rachu- 

ek osób prywatnych, zgłaszających do. wybi- 
mety złote ilości złota nie mniejszej, e 

|niż 100 gr. czystego złota. ^ i 

= Art. 6) Poza monetami złotemi będą. na ra- 2 

| 'chunek - skarbu państwa wybijane i wypusz- 


zane w obieg monety z innych metali na za- 
dach O? w i rozporządze- 


n irn porozumienie z Bankiem Pol- 
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| Nowa relacja złotego. — 

i dż Warszawa 19 października. ` 
| (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu wyjaśnia: Z 

dniem 13 października 1927 r. weszło w życie 
"| rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o stabiliza- 
|cji złotego. Rozporządzenie powyższe ustala 
| wartość złotego według nowej relacji do zło- 

|ta, a mianowicie z 1 kg. czystego kruszcu Wwy- 
| |bija sie 5,924,44 zł, podczas gdy (poprzednio | 
wybijano 3,333.44 zł. Od dnia 13 b. m. złoty w 
złocie przedstawia równowartość 9,5332 gr. czy- 
stego złota, gdy poprzednio 9,31 gr. co ściśle 


odpowiada wartości złotego obiegowego. W re 5 a Z. 
y (Zultacie ustanowienia powyższego parytetu na-|. 44 
ER stąpi przerachowanie powstałych przed dniem | a Z 
E ogłoszenia wymienionego rozporządzenia zobo- j 


|wiązań złotych w złocie przyczem 100 dawnym | 
_| złotym w złocie będzie odpowiadało 172 nowych | ' 
 |złotych w złocie. W najbliższym czasie ukaże | 
się odnośne rozporządzenie Prezydenta Rzpli- | 
ej. Informacje powyższe nie dotyczą tramsak- 
[eyj zawartych w złotych. obiegowych, które 
.|Zadnemu przerachowaniu z natury zeczy nie 


„| ulegną. ` 
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PPN rektora Marchlewskiego. 


" Rektor o SE Jagiel. Dr Mar- 
chlewski wydał do. młodzieży. akademickiej o- 
dezwę tej treści: „Bezustannie dochodzą mnie 
wieści o: obniżeniu. się poziomu etyki i kultury 
towarzyskiej u studentów. Mnożą się skargi i 
zarzuty na zachowamie się młodzieży akade- 
mickiej w murach uniwersyteckich: i poza mu- 
rami, Sprawa jest tak paląca, że muszę zająć 
sie nią publicznie. W zakładach i biurach uni- 
wersyteckich, Ki sala WIKI 


gaci adaja swoi i: CH 
a: anie się oler akademickiej * za 
ezynaby6 oslawione; żalą się ma nia władze po- 
licyjne, kolejowe itd., zala sie: prywatni ludzie; 
młodzież nie potrafi mawet uszanować powagi 
murów maszej starej szkoły; dość spojrzeć na 
szeregi wpisujacych się, walczących pięściami 
0 miejsca, mimo wszelkich zarządzeń i ula- 
. twień, nie umiejących uszanować słabszych: i 
kobiet, dość posłuchać niekulturalnych krzy-| 
ków, mącących ciszę i powagę uniwersyteckich 
murów, dość spojrzeć na poplamione atramen- 

tem i napisami ściamy w Uniwersytecie. 

Nie czynię z tego, powodu: zarzutów ogółowi 
młodzieży: akademickiej, ale zwracam się do 
tego ogółu z wezwaniem do-wspölpracy ze mną | 
i z władzami uniwersyteckiemi nad usunie- 

3 k ciem: z pomiedzy młodzieży jednostek, które 
c j stopniem etyki i kultury nie zasłażuja ma mia- 
j no akademika; zwracam się do ogółu młodzie- 

ży. m wezwaniem, by. pomógł mi oczyścić Mio: 
dzie% Akademicka z zarzutów, jakie coraz Czę- 
ściejrw. jej stronę się kierują, by pomógł mi: u- 
! chrońić tę.młodzież:przed oslawieniem jej jako 
ezynnika niestornego, niekulturalnego, stojace- 


= 


go na niskim poziomie: etycznym. IA 
Do:tych. zaś miesfornych jednostek zwracam 

się zostrzeżeniem, że każde: przekroczenie Qbo- c A 2 Z tę 

wiązujących przepisów, każdy «zatarg z pras |, - 5 


wem, każde: nieposzanowanie władzy: będę ka: 
ral z cata: surowością. i bezwzględnością, że w fets 
wypadku zatargw z władzami nie mogą spo- 

dziewać: się żadnej ochrony: ze strony. senatu i + 
Ze: w. nazie stwierdzenia winy na żadną: po- cz e 
pu omm a „władz akademickich : nie 3 
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skiej. ` 


| enia jak zi ykle szeregu interpe- 
lacyj przez radców z frakcji PPS, obrady potoczy” 


* ly sie wartko, a porzadek dzienny został szybko wy- 
czerpany. Przeważną część punktów porządku 
; dziennego przyjęto en bloc, 


AS s. x Qi ee vus dac ak See 

Z przyjętych punktów wymienić należy uchwałę 

w sprawie powierzenia dostawy. materjałów pęd- 

> M ch, „smarów 1 olejów, dla administracji gminnej, 

- państwowym zakładom naftowym „Polmin“ na je- 
ESAN den rok. S A z 4 : FR 

Re | Dalej przyjęto wniosek: w sprawie prawa budo- 


vli: dla wyższego Studium handlowego na parceli 


ŻA 


- a obszarze 690 m. kw. w dz, XV. Budynek wysta- 
~~ wiony ma byé uzyty wylacznie na pomieszczenie. 


o instytutów. Umo“ 
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Ze wzgledu na wieksze znaczenie ul. Bulwarowej pi 
w przyszłości, oraz na daleką otwarta przestrzeń, je 
zabudowanie poszezegölnych bloków ma stanowié| so 
zwarte harmoniczne grupy, wskutek czego tak syl- R T EE 
wety poszczególnych domów, ich wysokości i na- | Ro 


‘sta do zaciągnięcia pożyczki w zakładzie ubezpie- 


użytą będzie wyłącznie na akcję budowlana domów 


chylenia dachów, muszą pozostawać w ścisłej od 
siebie zależności. Plany budowy domów przy ul. 
Bulwarowej będą przedkładane Radzie artystycz- 
nej do opinii. SSL 
Wreszcie uchwalono upoważnić prezydenta mia- 


czenia od wypadków we Lwowie w wysokości 300 
tys. zł na cele budowy domów mieszkalnych. Po- 
życzka ma.być zaciągnięta na warunkach, jak dwie 
poprzednie w tym zakładzie, a to jak pożyczka 200 
tys. zł z 4 majśji926 i 300 tys. zł z 12 kwietnia 1927. 
Gmina miasta przyjmuje zobowiązanie, że gotówka. 


mieszkalnych w mieście Krakowie. i 

Na końcu posiedzenia odpowiedział prezydent 
Rolle na interpelacje, a to na wniesioną przez r. 
Matskiego' w sprawie odbudowania sali Rady miej- 
skiej po pożarze i na interpelację r. Puchałki w 
sprawie pracowników tramwajowych co do statu- 
tu emerytalnego i podwyżek personalowi. 


- Odbudowa sali Rady miejskiej postępuje stosun- e wi. E | 
Ac, [^ | P 


kowo” wolno, a to, z. tego powodu, Ze każdy szcze- 


- gół opracowywany jest według wysokiej skali ar, Z 
tystycznej, nader skrupulatnie. Wielka, trudność MH G 


stanowilo ustalenie, czy ściany sali mają być po- ( x 
. kryte makatamię czy tapetami, czy tez mają być ALS 

malowane. Ostatecznie stanęło na malowaniu ścian. 
- Zamiast. dawnego oświetlenia. składającego się z ^ 


drobnych lampek elektyeznych, zwisać będą ze 


~ D + t + D : D D n = 
stropu ciężkie bronzowe świeczniki, artystycznie P» A 
wykonane, które pedzie można podwyższać lub. zni- 


256. Kwesifa pieniężna co do ukończenia tej odbu- % 


_ dewy nie sprawia trudności. 3 : | 
"Co do drugiej interpelacji: odpowiedzial p. prezy- 3 
dent Rolle, że statut  emerytalhıy pracowników a 2. / 
` tramwajowych. zostal. przedlozony ministerstwu 


» spraw wewnętrznych do zatwierdzenia. Toczył się KO 2 
- dłuższy spór w Warszawie, czy statut ma zatwier- Mle, J 


dzić to ministerstwo czy też ministerstwo komu- 
 mikacji. Ostatecznie statut będzie w najbliższym 


y 


—niezalatwienia jeszeze tej sprawy, pracownicy nie 0 2 
- ponieśli - żadnej szkody przy wypłatach pohorów. 


czasie zatwierdzony. przez min. komunikacji. Mimo 


Z. 
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Sprawa podwyżek personalowi będzie. rozpatrzoną 3 60 JA et A J 
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` warcie gmachii Kasy Huet W Krakowie, 


w niedzielę odbyła, się w Krakowie uroczystość | 

| otwarcia nowego. gmachu Kasy chorych przy eut: 

w 'Batorego. W W uroczystości. wzięli udział Yeprezen- 

tanei rządu, przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, autonofnicznych i „wojskowych, oraz |: 

przedstawiciele zarządu i dyrekcji Kasy chorych. 


| Po dokladnern’öbejrzeniu nowego gmachu, uczest- | 
„nicy uroczystości zasiedli w jednej ze sal do Śnia- 

dania, w czasie którego wygłoszono szereg przemó- 

_ wien. 744 ŚŚ 

| Pierwsźy przefńawfa I pres. Żuławski, a następnie 

minister Dr Jurkiewicz, który uznał wielką pracę 
| Kasy chórych w Krakowie — słusznie stawianą na 

| wzór innym. W przemówieniu swem apelował mi- 

f nister do ubezpieczonych, aby ten wysiłek kierow- 
Inietwa krakowskiej Kasy chorych umieli uszano- 
wać i ten wspaniały gmach otoczyli najczulszą o- 
pieką. Po przemówieniu ministra zabrał głos imie- 

niem miasta prez. Rolle; który wyrąził radość z po- 

wstania najwspanialszego gmachu Kasy chorych w 
Polsce. 

Budowa pięknego, okazałego gmachu krakow- 
skiej Kasy chorych, który rozmiarami odpowiada 
wspaniałym budowóm podobnych instytucyj w Pra- 
| dze, Norymberdze i Dreźnie — powstała za inicja- 
| |tywą posła Zygmunta Żuławskiego, zasłużonego 
x :[prezes&à K. Ch. oraz dyrektora Kasy Władysława 
|żychowicza. Dzięki więc tym dwom ludziom do- 

brej woli stanął w Krakowie nowy gmach, który 
jest chlubą ubezpieczeń społecznych w Polsce. 

R I Nowy gmach Kasy jest imponującą budowlą. 
Czteropiętrowy budynek dzieli się na dwie części. 
Frontowa mieści wszystkie biura administracyjne, 

i zaś oficyny posiadają ambulatorja i zakłady leczni- 

cze. Wszystkie ambulatorja i poczekalnie zostały 

tak zapr ojektowane, że każdy dział chorób jest od- 

y rębnia traktowany, aby strony zglaszajace sie do 

š rdynacji nie stykały się ze wszystkimi, ale czeka- 
e na swoją kolej w poczekalniach dla- ‚odpowie- 

änich chorób. Obszerne i pełne światła. ambulato- 

tja, wyposażone we wszelkie nowocześne urządze- 
| nia lekarskie, robią wrażenie bardzo korzystne. Za- 

Sege postawienia ambulatorjów. na wysokim po- 

| ziomie nalezy przypisać naczelnym lekarzom Kas 

thorych w Krakowie i Podgórzu Dr Stahrowi i Dr 


w. 


Bi dowe t ego monumentalnego gmachu rozpoczęto 
Wi eng, ub. a Ser zaś, został KAZDY do 


E EE eee Ry był inż. Rodia; 
i biórcą głównym arch. T. Tombiński, _ 


CR, YY 2 | 
| Wystawa drobiu, gulghi, " iikiw L en / uf Wee OC] = 


"E Ważnym i radosnym do rozwijającego się E pt 
= ‚stale życia gospodarczego Krakowa i Małopolski za- PO p 


j chodniej, jest otwarta w ubiegłą niedzielę doroczna gl 
y ^vystawa drobiu, gołębi, królików i ryb, która w ze- AŚ eR 6 Z pi La 
stawieniu z «wystawami lat. ubiegłych ` pozwala Fa RE D 32 
| stwierdzić niezbicie wysokie postępy w dziedzinie | 
"hodowli gospodarczej "ptactwa i zwierząt domo- 


„wych. To też piąta z rzędu wystawa obecna, urzą Ay KASĄ ç e 
dzona staraniem krak. Tow. hodowców drobiu, O: Z pa 
kręgowego Związku Tow: hodowców ' gołębi poézto- , 7 ° WANA, | S 
Pwych i Stowanzyszenia rybaków krakowskich, przy- Ñ | 


nosi świetny sukces wszystkim uczestniczącym. w 
niej hodowcom. Praca ich, dająca tak poważne wy- 
miki, ' spotkała się z uznaniem władz rządowych, 
.czego wyrazem było pr zybycie. „do Krakowa protek- 
tora wystawy min. rolnictwa p- Karola Niezaby tow- 
skiego, który osobiście dokonał: JR otwar- 


cia wystawy. i í 
3 : Otwarcie wystawy. €: d 


k Low niedziele o godzinie 10 rano zgromadzili się w 
"uzyczonym przez wojskowość gmachu wystawy w 
| koszarach taborów przy ul. Zwierzynieckiej liczni 
reprezentanci władz rządowych i miejskich, komi- 
tet honorowy. i wykonawczy, hodowcy. I wystawcy, 


(duży zastęp obywatelstwa z prowincji oraz tłumy! 
KIIU 


ee do gmachu wystawy. min. Niezaby- 
 towskiego powitał w gorących słowach prezes ko- 
“mitetu wykonawezego p. Klementyna Schmidtowa 
z Krzywaczki, prosząc 0 dokonanie otwarcia. W od- 
.‚powiedzi miñ.. Niezabytowski dał wyraz żywemu 
zainteresowaniu, jakiem rząd otacza działalność 
hodowców drobiu i ryb, uznając w pracy ich waż- 
ny czynnik rozwoju ogólno- państwowego życia go- 
spodarczego. ‘Po przemówieniu powyższem minister 
i Niezabytowski przeciął taśmę, poczem rozpoczął 
{wraz z obecnymi gośćmi nader szczegółowe zwie- 
|dzanie wszystkich działów, wyrażając się z wyso- 
kiem uznaniem o całym szeregu eksponatów. W 
szczególności zainteresowały go wąpaniaie okazy 
| kur zielononóżek, indyków i gęsi hodowli p. Kl. 
Schmidtowej z Krzywaczki, dalej drób rasowy p. 
L E n Z Raby RE p. M. Czerwiń- 


np” 


Po szezególowem zwiedzeniu działów drobiu, gołębi i DZKA 5 
królików, pomieszczonych w głównym gmachu wy- 


stawy, min. Niezabytowski udał się do osobnego 

pawilonu, mieszczącego. dział ryb. Na dziedzińcu 

przed pawilonem powitała p. ministra malownicza 

grupa rolników i dziewcząt z Olszowic, odzianych w 
'w barwne stroje krakowskie. ` Delegacja ta, wzno- / é 


8298 gromkie okrzyki: na cześć ministra, mes 
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2 dwie wspaniałe rasowe gęsi, blame we yp? 
| wstęgi i czapeczki krakowskie z pawiemi piórka- 

mi. Również i towarzyszący ministrowi dygnitarze 
obdarzeni zostali pieknemi okazami strojnych ge- LE 
si, kaczek, kogutów itp. Minister przyjął dar z ży- 

wem zadowoleniem, poezem zwiedził bogaty dzial' ad 
ryb rzecznych, objaśniany' ‘przez asystenta U. J. inż. 

Zarneckiego, poczem odwiedził: jeszcze dział egzo- 

tycznych rybek" ozdóbnych, będący nowością, Wpro- 

‘wadzona po raz pierwszy w roku bieżącym. 

e. Przez” całą niedzielę zwiedzaly wystawe üumy 

[Krakowian. Zwłaszcza dzieci wyrażają swój zà- 

chwyt: ha widók przepysznych okazów drobiu i — 
zwierząt domowych: Na wystawie: przygrywa sia. CAC 

e muzyka wojskowa. Milem: urozmaiceniem jest — 
doterja-z cennemi wygranemi w postaci drobiu i Ayer- 
rybi Przez oba ubiegłe dni można też było stale wi- 

dzieć na ulicach miasta powracających: z wystawy 
(szczęśliwców, dzierżących pod' pachą gęś, indyka 
Tub. koguta. Piękną i pouczającą wystawę, ‘która 
potrwa jeszcze parę dni, winny zwiedzić najszersze 
‘kota Krakowian, a zwłaszcza młodzieży. Zwiedze- 
mie jej dostarcza Bai całego szeregu tych 
chwil i wrażeń. 

i E ` Organizacja wystawy. 

"W roku bieżącym wystawa jest. pod. względem 
ilości działów szczuplejszą; niż w roku ubiegłym, 
niema bowiem działów owiec, kóz“ i psów. Zato po: 
ziom eksponatów jest o wiele. wyższy. Katalog" wyć | 
stawy obejmuje 1024 pozycyj, z: których” *każda liczy. 
[przeważnie po 2—3 okazów. Eksponaty nadesłało 

colo. 200° hodowców z Krakowa i calej Małopolski 
zachodniej. Wystawa rozpada ` “sie na 8 działów. 
Dział pierwszy obejmt ije drób ras krajo 

inieznych, świetne okazy Kur, pantarek, indy- 


w, gęsi i kaczek. Ww dziale tym wspomniani wy- 
EA 


+ a pierw: $ orze Š 
7 x dział: dą obej wi, gołębie m. 


Króliki, w dziale czwartym znajdajeriy Be 
futerkowe, kuny, pyszne koty angorskie (p. A. Ma- 
j di kiej), a, nawet jastrzębia” i puchacza. Dział pią- 
ty zawiera ciekawe aparaty i przyrządy do hodowli 
| drobiu, gołębi i królików oraz pasze i środki leczni- 
cze. W dziale szóstym, przemysłowym, wystąpił ru- 
wy i zasłużony Związek spółdzielczy Jajez: »Ja- 
i jo” oraz p. Schmidtowa z produkcją pierza. Pięknie 
urządzony dział siódmy zawiera w specjalnie zbu- 
| dówanych akwarjach okazy. ryb konsumcyjnych, 
„gdzie przedewsz ystkiem zwraca uwagę wspaniałych 
rozmiarów łosoś wystawiony przez rybaków kra- 
| kowskich. Wreszcie w dziale ósmym podziwiać 
| można wielką kolekcję rybek ozdobnych pokojo- 
me (głównie pp. E. Filous i St. Igliński). 

_ Szczególniej podnieść wypada wzorową organi- 
‘racje zarówno całości wystawy, jak i poszczegól- 
nych działów. Stanowi to prawdziwą zasługę ko- 
„mitetu organizującego, który zasobny w doświad- 
czenie lat poprzednich postępuje coraz dalej na- 
przód ` w podniesieniu poziomu pięknego pokazu 
gospodarczego. N 

Przyjęcie na cześć min. Niezabytowskiego. 

(E 0 ‘godzinie ER wieczór zorganizował komitet. Wy- 
(kity przyjęcie na cześć min. Niezabytowskiego, 
które odbyło się w sali Tetmajerowskiej w Pałacu 
ES iskim. W przyjęciu tem wziął udział komitet 
/ i wykonawczy, poszczególni ` wystawcy 
oraz szereg zaproszonych gości. Zebranie to mi- 
nelo wśród miłego nastroju, przy dźwiękach mu- 
zyki wojskowej i suto: zastawionych stołach. W 
| czasie przyjęcia wygłoszono Szereg. przemówień i 
| toastów. Pierwsze z nich, zakończone toastem na 
} | cześć wysokiego gościa wygłosiła. p. Kl. Schmidto- 
! | wa, jako prezes wystawy. W dalszym ciągu prze- 
mawiał wiceprezes ; wystawy. p. Szaszkiewicz, 
"zac toast na cześć ` armji, dalej prezes Mało- 
pó ego Tow. rolniczego p. Dolański, rektor Mar- 
D ‚chlewski i in. Imieniem reprezentantów prasy 
y przemówił. Dr-J. Dobrayeki, | wznosząc toast na 
| cześć hodowczyń i hodowców i życząc im coraz 
wi niejszych Ge w pracy na polu krajowe- 
| gospodar: eon 
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G E Posiedzenie Rady miejskiej. 
Wczorajsze posiedzenie pod przewodnictwem 
prez. m. Rollego odbyło się przy nader licznym 
udziale radców. Na początku prezydent odebrał 
ślubowanie od nowo powołanych radców miejskich 
pp. Leona Tomasika i Stanisława Staczka. 

Nastepnie sekretarz prezydjalny p. Strasik od- 
czytał szereg interpelacyj i nagłych wniosków W 
sprawie zasiłków dla bezrobotnych pracowników 
budowlanych, trzynastej pensji dla funkcjonarju- 
szy miejskich, podwyższenie opłat telefonicznych, 
jak również w sprawie konieczności wykonywania 
przez policję przepisów dotyczących ruchu ulicz- 
nego. . 

Ze spraw będących na porządku dziennym uchwa- 
lono wnioski co do stabilizacji niższych funkcjona- 
rjuszy elektrowni miejskiej, awansowania niższych 
funkcjonarjuszy gminnych oraz podwyższenia do- 
datków. ogniowych dla personalu miejskiej straży 
pożarnej. Przy dokonywaniu zmiany regulamin 
straży pożarnej, wprowadzono przepis, że straza 
cy, którzy nie mają 5 lat służby, nie mogą wstępo 
wać w związki małżeńskie. 


Dalej uchwalono objęcie poręki do wysokości 50° 


tysięcy zł za zobowiązania Zgromadzenia Braci Al- 
bertynów z tytułu udzielonego im kredytu dła hur- 
towni soli, Uchwała będzie przediożona wojewodzie 
w Krakowie do zatwierdzenia. 

Na dokończenie domu w Dąbiu dla robotników 
gazowni miejskiej uchwalono zaciągnąć 15.000 zl 
pożyczki w Banku gospodarstwa krajowego. Dalej 
uchwalono na rok 1928 pobieranie dodatku gmin- 
nego do podatku przemysłowego, podatku grunto- 
wego, Oraz podatku od nieruchomości w dotych- 
czasowej wysokości, pobieranie opłat mytniczych 
od zwierząt domowych, automobilów i autobusów 
i opłat raiejskich od zwierząt doprowadzanych na 
centralną targowicę miejską. 

W sprawie wniosku podwyższenia opłat od psów 
na r. 1928 na 40 zł rocznie płatnych w dwóch ra- 
tach półrocznych, radca Ziffer (PPS. proponuje 
opłatę te podwyższyć do 50 zł, ogromna jednak 


większość Rady przyjęła w głosowaniu opłatę 40° 


zł, przeciw głosom socjalistycznym. Incydent ten 
wywołał pewne ożywienie w dosyć monotonnych 
obradach.  . 3 A FSE 
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BELOW związku z pracami przygotowawczemi dla 


przeprowadzenia wyborów do sejmu i senatu pre- 
liminowano na nadzwyczajne wydatki zł 75.000. 
Przyjeto nastepnie budżet dodatkowy na prace 


związane z rejestracją zwierząt gospodarskich w : 
wysokości 4000 zl. : š 
;  Uchwalono gwarancję gminy w wysokości zł 100 


tys. Spółce „Caro“, przedsiębiorstwu dla prowadze- 
nia i popierania handlu bydłem, mięsem. i przetwo- 
rami zwierzęcemi, jako prowadzącemu z ramienia 
miasta krakowską Kasę targową, na czas trwania 
kontraktu: do końca marca 1932. 

Dalej przyjęto uchwały co, do regulacji ul. Bulwa- |] 
rowej, ul. Jerozolimskiej, "Al. Skrzyneckiego, : ul. |] 
Grzegórzeckiej obok fabryki Zieleniewskiego, ul. 
Łobzowskiej, ul. Bronowiekiej, ul. Deckerta, ul. Gro- 
madzkiej i co do przeznaczenia gruntów zajętych 
obecnie przez bastjon III. 

Następnie Rada miejska uchwaliła powołać na 
członków okręgowej komisji wyborczej do sejmu: 
Dra Tillesa, Dra Gertlera, Dra Roseńzweiga, Dra 
Rozmarynowicza, na zastępców: Dra Meiselsa, Dra |] 
Dymidowicza, Dra Kropacza i Staszczaka. Na człon- 
ków okręgowej komisji wyborczej do senatu: Dra 
Wielgusa i Dra Heskiego, na zastępców Dra Drob- 
niaka i Dra Ujejskiego. Wreszcie powołano 70 człon- 
ków do obwodowych komisyj wyborczych. : 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezydjum 
udzielało odpowiedzi na interpelacje z poprzednich 
posiedzeń, W sprawie akcji dożywiania dziatwy 
szkolnej, odpowiada wicepr. Dr Schneider, że gmi- 
na wyasygnowała na ten cel 10.000 zł dla Rady 
szkolnej na ręce p. Janika do rozdziału między ko- 
mitety szkolne. Akcja dożywiania prowadzona jest 
już od 1 listopada i pochłania od 2 do 3000 zł mie- 
sięcznie. Gmina ponadto w szkołach zaprowadziła 
piecyki gazowe -na przygrzewanie strawy dla 
dziatwy. [4B EN 

Nastepnie udzielali odpowiedzi wicepr. Sare w 
sprawie odszkodowań za wybuch w Witkowicach. 
Miasto otrzymało na ten cel 100.000 zł i te rozdzieli- (; 
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lo ob JS EE 
; obecnie zaś uzyskało za + 
Ue > Za8 uzyskało od 
Wi A O od rz 
a. Wielgus daw fade 

w zbożow 3 Š rawie ró 
Nowego, ści ych, w sprawie uporządko: Se 
"owego, ściągania po adkowania placu 


j ny 8 wieczorem ‘tame na Wiśle 


 Zażegnanie Katastrofy. braku: prądu. 
E elelitrycznego. _ 

| Z powodu nagłego obniżenia. się poziomu. wody 
ha, Wiśle, elektrownia, której maszyny obsługiwa- 
ne są wodą z Wisły, stanęła nagle wobec niemoz- | k 
| ności dostarczenia prądu dla budynków w. mieście. | | 
| arzad elektrowni juz w godzinach przedpoludnio- | 8 
bu zmobilizował wszystkie rozporządzalne siły, 
by zażegnać grożącą miastu katastrofę. Wezwano 
: nadto do pomocy straż pożarną, oraz wojsko, które 
wysłało. żołnierzy, z 5 pułku saperów. Brak światła 
groził Przedewszystkiem domom i ulicom zaopa- |: 
]irywanym: w, prąd stały. By w miejscu, gdzie wo- 
pora obniżyła i nie dochodzi do rury dopływowej, 


oziom. jej podwyższyć, wojsko poczęło sypać ta- 

ę w kształcie kolana, a równocześnie straż pożar- 
na od godziny. 1.30. w południe, zasilą krytyczne 
„| miejsce wodą wodociągową, czerpaną do zbiorni- 
ków przy. pomocy: węży długości 300 mtr. z hydran- 
ków woul, św. Wawrzyńca. 
i limo ie wszystkie prace, prowadzone w. gorączko- 
| wem tempie, elektrownia już o godzinie 13 widzi 2 
Has Sie zmuszong częściowo prąd stały wyłączyć, 
skutkiem czego w godzinach popołudniowych bra- 
Klo światła w domach przedewszystkiem w dziel. 
micy Kaźmierz, dalej“ w ulicach Grzegórzeckiej, 
Podzamczu, Basztowej (częściowo), Radziwillow. A 
skiej, Pawiej, Niecałej, Pańskiej, Lubicz. (częścio- | , 
wo), Strzeleckiej, Kanoniczej, Straszewskiego (czę- | 
ściowo), Stolarskiej, Poselskiej, oraz) Starowiślnej 
(częściowo). Drukarnie, teatry świetlne, oraz. teatr 
miejski nie! zostały pozbawione światła. š 
; Wyłączanie prądu odbywało Sie przez monterów 
w kilkuset domach; co uskuteezniono w kilku go- 
dzinach. | = 
„Dzieki usilnej pracy wojska, zdołano koło godzi-] 
ukoñez 
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| SA ta. chwilą sytuacja. się zmieniła, a koło godziny : 

lo wieczorem wysłano znowu na miasto cały: sztab 
monterów, którzy wyłączone budynki poczęli zno- 
wu włączać do sieci elektrycznej. Późną nocą prace 
te dobiegały końca, a w- dniu dzisiejszym miastu 
naszemu nie będzie już zagrażać SO nie- 
bezpieczeństwo braku prądu. ` 

Cala akcja, kierowali w braku prezydenta, Rolle- 
80, który wyjechal do Warszawy, wieeprezydenci 
miasta pp.: Sare, Ostrowski i Wielgus. Roboty w 
| clektrowni prowadzone były przez kierownika ru- 
chu inż. Nowaka, oraz przez pomocniczych Be 
PO, 

Olbrzymią. zasługę w zmniejszeniu i maca 
katastrofy: nalezy przypisać wojskowości, która 
|wzięła akcję w swoje ręce przez użyczenie sape- 
rów, „pracujących niezmordowanie przy dojmują- 
M mrozie przez; szereg godzin.: SS 


- „Wykopaliska“ 
w Krakowsiilm Pałacu Sztuki 


Kraków, 11 września. 


Nowa dyrekcja Pałacu Sztuki odkryła, jak wia- 
domo, pod grubą warstwą ziemi, gruzu i śmieci, 
rozmaite dzieła sztuki, którym musi się skut- 
kiem tego nadać miano- „wykopalisk“. Dzieł 
wszystkich wykopano kilkanaście, Karygodne to 


parparzyństwo napiętnowalismy swego czasu 
w ńaszem piśmie, obecnie tylko zaznaczamy, że 
wszystkie te dzieła pod odczyszczeniu i obmy- 
ciu, znajdują się w pieczołowitem przechowa- 
niu. Znaleziony w starem śmietnisku nieznany 


list Wyspiańskiego, przechowano w Archiwum 
dyrekcji. Dzięki energji nowej dyrekcji, która 
winnych pociągnie jeszcze do odpowiedzialnosei, 
Pałac Sztuki stanie się znowu atrakcją kultural- 


nego Krakowa. — W numerze dzisiejszym po- 
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Dekret Prezydenta 
o stabilizaci złotego. 


WY Nr. 88 „Dziennika Ustaw” ogłoszone 
maałępuiący dekret Prezydenta o stabilizacji 
Belege, a 

„Art. 1. Waluta Rzeczpospolitej Polskiej 
opava fest ña złocie. Jednostką rachnakową 
wakaty polskiej jest złoty (zl). Złoty dzieli się 
ma 100 groszy (gr.). 

Ari. 2. Z jednego kilograma czystego 
wola wybija się 5924.44 złotych. 

Am. 3. Jedynie monety ziote, wybijane 
ma podstawie niniejszego rozporządzenia, oraz 
bilety Banku Polskiego są środkami płatnicze- 
mi, mającemi moc umarzania zobowiązań 
porez zapłatę bez ograniczenia kwoty o ile 


w myśl ebowiązujących przepisów zapłata w inny 
sposób nie jest przewidziana, 

Art. 4. Wysokość emisji monet złotych 
jest nieograniczona. 

Art. 5. Monety złote wybijene są na ra: 
chunek skarbu, jak również i na rachunek 
osób prywatnych, zgłaszających do przebicia 
na monety złote ilości złota nie mniejsze niż 
100 gramów czystego złota. | 

Art. 6. Poza monetami złotemi będą na 
rachunek skarbu państwa wybijane i puszczane 
w obieg monety z innych mełali na zasadach, 
ustalonych w osobnem rozporządzeniu. 

Wysokość emisji tych monet, wliczając | 
w tę emisję składające się z tychże monet) 
rezerwy kasowe skarbu państwa, nie może 
przekroczyć kwoty 320,000.000 zł, o ile w tym 
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/ Pon dzeniem tracą moc przepisy T gie 
dena Prezydenta Be © a a 
temu monetarnego (,Uz. ust. p 
ee 4924, poz 401), ustawy 2 a ge 
i bs $ 1925 r. w sprawie zmiany E po x 
hens Prezydenta Rzeczypospolitej ` mn 
Kee 1925 r. w HEE ss mu s 
ı mo o (Dz. u. p. Nr. . 
= ad Ae Ba zdala Rzeczypospolitej ka 
rec 1926 w sprawie n Pd 
ee pieniężnego (Dz. u. p. Nr. 106 par. 


ere A 
6 HW Matgen ug, (gt. 
A ote e m «i 


R OESTE sz 


L| W dniu wczorajszym szerokie koła techni- 
id ¡pp EÓw i inżynierów święciły niecodzienna üro- 
i i. | SZYStość. Krakowskie Tow. techniczne, najstar- 
y 8ze 1 najpoważniejsze w Polsce zrzeszenie pra- 
D ‚cowniköw technicznych, obchodziło wezoraj 
e [Jubileusz 50-lecia swego istnienia. Wyrazem 
= [Szerokiej sympatji i głębokiego üzn&hià, jakie 
[zdobyło sobie w społeczeństwie Tow. techńi-| 
„| czne dzięki sumiennej i bogatej w świetne Wy- 
[niki półwyiekowej działalności, był thumny u 
; | dział w uroczystościach jubileuszowych kół in- 
pt zymierskich ‘krakowskich i ' zamiejscowych, 
i mnogość delegatów ze wszystkich wiekszych! 
af miast polskich oraz liczne depesze 'i życzenia 
| Nadesłane ze wszystkich stron państwa. ` 
3| Przebieg jubileuszu miał charakter pełen po- 
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cT wagi i serdeczności. Dzień uroczysty rozpoczę- 
)[19 o godz. 9 rano Solenne naboa stwo w ko- 
¿| Scielo św. Anny, odprawione przez ks. Masné- 
‘180. W czasie nabożeństwa wykonał chör „E- 
|cha* pienia religijne. Po 'mszy św. celebrans 
| przemówił od oltarza "do licznie zgromadzo- 
Troh uczestników obchodu, podkreślając znać 
|czenie jubileuszu i życząc Towarzystwu tech- 

nicznómu pomyślności i błogosławieństwa Box! 
| żego w dalszym rozwoju. 


l 


| Po nabożeństwie zebrani üdali: 'sie'do | pięknie 
|udekorowanego sztandarami i zielenią gia- 
I chu Towarzystwa przy ul. Straszewskiego L 28, 
| gdzie wielką salę posiedzeń i przyległe übika-) 
B cje zapełniło szczelnie paręset osób, głównie 
i członków Towar zystwa technicznego z Krako-|. 
[wà i prowincji. W pierwszych rzędach zasiedli |; 
L reprezentanlei władz z prezesem okręgowej. dy- i 
E rekcji robót publicznych inż. Dudkiem oraz pre- 
H E ydentem inz. Rollem na ezele, nadto ‘zajęli |: 
K Tam „miejsca liczni delegaci pokrewnych 'otga- Ą 
|nizacyj technicznych z całej Polski. Uroczy-| 
ste posiedzenie jubileuszowe 'otwarl dłuższem | 
:|gorącem przemówieniem prezes Towarzystwäl 
tinz. Dr Juljan Czapliński, witajac w serdeez-] 
nych słowach zebranych gości oraz przedsta- 
4 | wicieli władz i delegatów pozakrakowskich. 
Mówca oddał też hołd pamięci twórców Towa- 
"Irzystwa, podnosząc zasługi obecnego na Sali 
! inż. Władysława. Kaczmarskiego, który jest: 
| członkiem Towarzystwa od pierwszej „chwili 
i S ni. „tegoż. Dalej podkreślił: prezes Cza- 
ci 48- letnią: działalmość dla Towarzystwa 
1żonych jego członków, 'wieepr. Sarego, *ar-|- 
a chitekta T. Stryjeńskiego i arch. St. Odrzywa > 
1 „skiego, twórcy domu: Towarzystwa. w Krako-. 
)|wie. W dalszym ciągu przemówienia przedsta- 


3 Wil. -prezes olbrzymie zasługi, jakie położyło 
r Towarzystwo. techniczne, pierwsza tego rodza- 
i ju-organizacja w "Polsce, dla ogółu świata pra- 
ów technicznych | rzez ugruntowanie 
: ższych warunkać (Cw "latach «niewoli 
dł powagi i znaczenia - stanu inżynierskiego w. 
" Społeczeństwie, ‘przez zabieranie ` - głosu ` we 
i wszelkich. aktualnych | sprawach. miejscowych i 
x ‚ogölno-krajowych, wreszcie. przez podniesienie 
Bir i sokio poziomy zawodów i wiedzy: tech- 
F 


nej. Mowę swą zakończył pr jreżes Czapliñ- 
yj ski. wyrażeniem nadziei, iz Towarzystwo w od- 
' |rodzonej ojczyźnie. „pójdzie naprzód . „drogami 
_ [europejskiego rozwoju i postępu dla budowa- 


a 
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nia thochyeh fundamentów - poa EMEUR pañ- 
| stwowości polskiej. 1 


4 Z kolei wstąpił na mownicę prezes Dyrekeii 
|robót publicznych inż. Dudek, który w zastep- 
|stwie ministra robót publicznych "Moraczew- 
| skiego, zapewnił o sympatjach, jakiémi otacza- 
ja władze państwowe polski świat techniczny i 
| złożył Towarzystwu imieniem rządu gorące ży- 
i czenia. Dalej składał życzenia rektor Akadamji, 
| górniczej inż. Chromiński, pozdrawiając Towa-, 
rzystwo hasłem górnicze „Szczęść Boże“, po- 
| czem zabrał głos imieniem Polskiego Tnstytuiu 
| wodociagowo- -kanalizacy jnego dyrektor tegoż | 
iństytutu inż. Ludwik Piekarski z Warszawy, 
wyrażając w pięknem przemówieniu wdzięcz- 
|ność za okazaną przez, Towarzystwo krakow- 
skie pomoc i współpracę. Mówca imieniem In- 
'stytutu złożył Towarzystwu technicznemu w 
darze piękną plakietę bronzowa. z widokiem 
, Kolumny Zygmunta III, oraz pierwszą facho- 
uwa publikację Instytutu, którą jest praca inż. 
„Piotrowskiego Det. „Wodociągi i kanalizacja 
miast polskich* 


y, Dalej składali Tarian jubileuszowe 1 


| 


(Kostecki, następnie ‘ing. Rybicki imieniem i 
Związku zrzeszeń technicznych i lwowskiego |: 
 Fowarzystwa Politechnicznego, dalej prezes 
„warszawskiej Rady stowarzyszeń techników i 
wektor Politechniki w Warszawie inż. Radzi- 
Co oraz inż. Gutkowski, imieniem Związ- 
ku "Towarzystw inżynierów kolejowych W War- 
„Szawie. 
N Wreszcie zabrał glos prezydent miasta inż. 
d Rolle, od lat 30 członek Towarzystwa, który 
imieniem miasta złożył hołd zasługom Towa- 
rzystwa oraz przedłożył zebranym obszerne 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 
okres pięćdziesięciu lat. Mowę prezydenta Eos 
brani przerywali często oklaskami. ` - 
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¿Po uroczystem posiedzeniu zebrani udali siele 
‚ha wspólny obiad, który minął wśród miłego, 
 koleżeńskiego nastroju, przyczem wygłoszono 
wiele serdecznych przemöwien i toastów. 
Po południu o godzinie 4-tej nastąpiło przy 
iłuhanym udziale uczestników jubileuszu i re- 
 prezentantów władz uroczyste otwarcie zorga- 
hizowanej w związku z jubileuszem wystawy 
| budownictwa wodnego w salach Muzeum Prze- 
myslowego przy ul. ‚Smolenskiej. Otwarcia do- 
konat pieknem powitalnem przemówieniem |: 
prezes inż. Dr Czapliński, podnosząc, iż jest 
to pierwsza tego rodzaju wystawa w Polsce. 
ls organizator wystawy nadradca inz. 


arjan Nawrocki oprowadził zebranych po wy- 
|stawie, udzielając szczegółowych objaśnień. 
|Wystawa rozmieszczona w szeregu wielkich i 
|sal na tg II piętrze Muzeum, udekorowanych 

l wiatami i zielenią, prezentuje się nader boga- 
[to i interesująco. Składa sie ona z ciekawych. 
|modeli budów z zakresu inżynierji wodnej, 
map, wykresów, fotografij, wzorów narzędzi i 
naterjałów. itp. Wystawa obejmuje działy: 
wodnych, regulacyj rzek żeglownych i spła- | 
i ch, wyzyskania sił wodnych, regulacyj po- 
¿| toków ` górskich i meljoracyj, robót assaniza- 
[cyinyéh miejskich, jak kanalizacji i wodocią- 
w. Najciekawsze eksponaty nadesłały: mirti- 
erstwo robót publicznych i podległe mu orga- 
ny zwłaszcza z b. zaboru augtrjackiego i z wo- | 
| jewództw zachodnich, dalej samorządy miej- 
Warszawy, Krakowa, Wilna ii, minister- 
Stwo handlu i przemysłu (budowa portu w Gdy- 
ni z firm prywatnych: Ulen et “Comp. z No- 
wego Yorku, która to firma prowadzi w kilku 
miejscowościach zaboru rosyjskiego roboty wo- 
dociągowe, dalej framcusko-pölskie Towarzy” 
stwo budowy portu w G i, oraz mnóstwo im-. 
! prywatnych przedsiębiorstw krajowych i 
zagranicznych. Pewna część ciekawych ekspo- 
|natów z Szwajcarji nie zdążyła na czas i Zo- 
Statie wystawioną dopiero w dniu jutrzejszym. 
| bo najciekawszych ` eksponatów zaliczają się, 


Jee É GO mm mud 


nodele i plamy budowy dróg wodnych i portów, 
projekty nadesłane z Gdyni, Warszawy, Kopen- 
hagi. Kraków ma swój dział osobny z projek- 
tami i fotogratjami prac bedacych w robocie 
lub już wykonanych. Szczególną uwagę zwra- 
cają projekty urządzeń wodno-elektrycznych, 
prowadzonych na wielką skalę w Gródku i Po- 
rąbce (na Sole między Kętami i Żywcem), oraz 
' obrazy prac meljoracyjnych Tymezasowego 
 Wydzialu Samorządówego we Lwowie za 40 
lat działalności. Z Szwajcarji nadesłano cieka- 
we konstrukcje urządzeń. mechanicznych, sto- 


sowańych przy budowie jazów, przegród, do- 


lin itp. W całości wystawa daje obraz calo- 
kształtu wysiłków na polu budownictwa wo- 
dnego w Polsce i zasługuje ze wszech miar na 


dokladne poznanie przez szerszą publiczność Ë 


i młodzież szkolną. 


_ Wieczor em 0 godz. 10 odbył się w salach Sta- 
ego Teatru raut wydany z okazji jubileuszu 
Towarzystwa Technicznego przez gminę mia- 
stą Krakowa. W raucie wzięły tlumny udział 
szerokie sfery kulturalnego społeczeństwa kra- 
kowskiego oraz liezni przedstawiciele, władz 
rządowych i miejskich. (Wśród nader miłego 


nastroju raut- przeciągnął się "do godziny 1: SZ jka: 


w nocy. 


` Dziś członkowie Towarzystwa i przybyli z po- i 


a Krakowa goście wezmą udział w fachowych. 
*ycieczkach w okolice Krakowa, na Sląsk i do 
on awk wiedzą nowe E i urzadze- 
m techn Dod vp. 


) grob na Montmartre. Ge 
Doniosło jedno z pism, ze wobec przewiezienia. AE 
we = ae L EN urza- | 


cmentarzu Montmartre w en E 


20) Czyżby. p Z którego ionis zmie- 
szaly się na zawsze prochy Słowackiego — gdyż 
; wie niewielką garść zachowanych kości prze- 
eziono do Polski — nie.był już dziś jego gro- 
bem? 

Obok różnych, A lub wiecej fantastyeznych 
mysłów, łączących się ze sprawą przewiezienia 
zwłok, wyłonił się również (i to w samym komite- 
) projekt sprowadzenia do Polski pomnika gro- 
‘| bowego z Paryża i umieszczenia go na dziedzińcu | J 
awelskim. » 4 
Już sam ten projekt SA o niezrozumieniu 
czenia, jakie ma grobowiec poety na paryskim 
cmentarzu, gdzie powinien nietylko pozostać, ale 
| otoczony jak najtroskliwszą opieką. PBH 


Er 


kiem wielkie znaczenie S E e. dla 
dzisiejszej. Uroczystości, urządzane przy 
im, powinny się odbywać nadal. Należałoby jedy- 
j nie mieścić na grobowcu napis (również w języ- 
skim) Z W Sad, zwłok dol! 


"Jak wiadomo, miejsce grobu poety zakupił nie- 
gdyś Szczęsny Feliński na wiasność wieczystą, | « 
a pomnik, ozdobiony portretowym medaljonem 


ER Słowackiego, jest w zasadzie \ 
"skale). pomysłem samego poety. Podo- \ 
Szy narysował Słowacki dla p 


re godzien jest szezegölniejszej opieki, SR | 
Pea nie od; TOPAY będzie. ui De | 


ped 


